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DihMAKONIE — Buiei Kolejowy.
BRASŁAW — Księgarnia T -w a „Lot".
BARANOWiCZE — u l Szeptyckiego — A. Lascuk. 
DĄBROWICA tdolesie) — Księgarnia K MaLtsowsklego, 
DUKSZTY — Bufet Kolejow,
0  .ĘBOKIE — uL Zamkowa — W. Wloriabtniferow:. 
uROr NO — Księgarnia T- wa „Ruch".
HOrODZIEJ — Dworzec Kolejowy — X. Smarzynski. 
IWfENlEC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński. 
HcECK — Skiep „Jedność'
UDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateski.
MOcODECZNO — Księgarnia T -w a „Ruch‘“.

dEśW lE — ul Ra uszona — Księgrtm*a Jażwłńekiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk Si. Michalskiego 
N ŚWIFCIANY — Księgarnia T -w a „Ruch*
OSZMIAftA — Księgarnia Spóldz Naucz.
T ŃSK — Księgi siła Folska — St, Bednarski..
POSTAWY — Kaięga-tua P o lsk ie j' iaderzy S? łolne .. 
STOŁf CE — Księgar"ta T -w a , R ich"
SLONIAi — księgarnia D. Łabowskiego, i:l. Mickiewicza £3. 
ST. SWIĘC1ANY — AL Lewin—Biuro Ga/ctowe, ul, 3 Maja 8, 
WfLEjKA POWIATOWA — ul. Mickiewicza 24, h. jaczew ska 
WARSZAWA — Tow. Księgarni Kol. „Ruer/1
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PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu lub z 
ęrzesyikę pocztową 4 zł., zagranicę 7zł. Komo czekowe P.K.O 
Nr. 80259. W  sprzedaży detai. cena pojedynczego n-ru 20 gr.

Opłata pocztowa uiszca »na ryczałtem.
Redakcja rękopisów niczamówionych nie zwraca. Adminiistra- 
c;a  ni** uwzsiędnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimeUowy jednoszpattowy na stronie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 g. Komunikat', or*r 
nadesłane miii.netr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr t>0 gr. W mr.rerach świąts cznych oraz z p.owincj. o £35 proc. drożej. 
Zagraniczne 50 proc drożej. Ogłoszę ma cyfrowe , tabeLary czjie o 50 nroe -rożej Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co 
do Jiuejsca. Terminy druku mogć, być przez Administrację zmieniane uowolnie. Za dostarczenie numeru dowodowego 20 gr.

W  PERSPEKTYW IE TYGODNIA Hnwa noto litewska I K I  S E J M O W E  S ilv a  r e n iw
SKARŻY POLSKĘ W  LIDZE NARODÓW 1  »  1  m  W  l l l l l l  B n  t m  I  I  I W  Ilustracja Polska (Nr. 54) z a m

Konllikt mandżurski. Od
ubiegłego tygodnia obraduje w

SKARŻY POLSKĘ W  LIDZE NARODOM'
wtorku dzo u la swym siłom i dlatego rad był 1Jtewski spraw 2agranicznych HAŁASY W IZBIE. PIERWSZA k RTYKUŁ ZA WYWŁASZCZE-
Gene- bardzo w ciągnąć óiari} Zjedn. do akcji z aułliuS wystosował do generalnego sekre- NIEM BEZ ODSZKODOWANIA PO OMl^ÓW b . P0WSTA&C jW

(Telefonem z W arszawy).

Ilustracja Polska (Nr. 54) zamie­
szcza obszerny, ilustrowany artykuł p. 
t. „Tajemnice katedry w ileńskiej". Czy 
tamy m. t a :

Pod ortarzetT w  .arjuszy są jeszcze drzw;
w której

giegO lygOuuia ULUcLUuje W ucu c- .—j  —j   —  j- /.aunius wyNiosuwai uu u rui mtkre-
w ie  nadzwyczajna sesja Rady Ligi Na- moralnego oddziaływania na Japomę. tarza L. N. sir Erik Dr&imonda w związku ,  ------------------------------- - r o a  w a rz eń  wmarjuszy są ,eszcze drew
rodov zwołana o,a rozpatrzenia za- W brew  protestom delegata japońskie- z zastrzeleniem na linji administracyjnej straż Dlaczego opozycja jak  chce zrobić uważnie słuchać, ciekawe dlaczego za- żelazne, prowad tace do pieczary, w której
ta rp u  ch m sk o -iao o ń sk iego  Z w ołan ie  ęfe. p rz e d s taw ic ie l S t. Z jednoczonych  n ka 'Newskiego Jerzego Kytiari ,oa, notę: aw an tu rę , to c h w y ta  s ie  z aw sze  tak ich  c z y n a  od kom p lem en tów . ? ?  “7 7 m a  •^ L ^ an°  7 ? "ta rg u  cninSKO-japonsKiego. z , m arne S z „Mam zaszczyt poaać do waaomości W a *’ [  ' ..............................   . , . , . ze i gdzie grzebano wa|de«rtow. Pou p iezb -
te j sesji Dyło postanowione warunko- został zaproszony i bierze udział w po- s7ej Eksc| p | -  intornia.ję Q nov, m _ argumentów, niesłuszność których bije ...demagog^ —  kończył zdame po- rerjum mają być grobowce Oigicdowiczów
wo w e wrześniu w  czasie Zgromadzę- siedzeniach wady, muno, że Ameryk, dencle, który mlal miejsce na polsko-litew- vvPros  ̂ w  00z)  * rana było już seł Car. W ^ ż e^ w u jd e lo c i Olgierdowicze,
*nia Ligi. W ówczas L iga ratując swój nie jest członkiem Ligi i że jest to na- skiej linji administracyjnej. W dniu 4 paz wiadomem, że opozycja szykuje gru- Dopieroż powstał nałas! Posła ś le -  K iejslctowiczc — cóż za rzeczowe i 
autorytet skw apliw ie przyjęła za dobrą ruszeniem statutu i tradycji. O ile po- .ziernika. .. godzinie 9 min. 30 rano w re~ bą awanturę. Zoarzyło się kilka dni te- dzińskiegc (so c j.), znanego z hałasów sensacyjne informacje! W  tvmże arty-
mone.ę obietnicę Japonji, że wycofa przeanio Liga bez sprzeciwu przystała iJnie Jewja. w pobliżu linji adninistracyj- mu, że na Komisji regulaminowej było i awantur, musiał M arszałek kiłkakrot- kule o samem odkryciu grobów' królew

swoje wojska .  Mandżurii. M d * *  «  ^  ^  U  ^  ^  ’! * '  ***” “ ' ' I  '* * !& * “ ■ ^  tak
Ligi rychło okazab* się płonne. Sytua- zycja japonji w  Genewie jest o osob- giedztwo ustaliło, że zabójstwo było do. ^ ^ ^ c z ą c e m u  głosować. Przewodniczą waz poseł śledzm ski nie przestaw-. nowny ks. rektor bazyliki, jak i naczelny
c ja  na daiekim W schodzie z każdym niona. W edług pogłosek, Japonja zde- konane niedaleko od ścieżk., prowadzącej c>' komisji p. Bogdani, po obradach ryczeć, wtęc M arszałek w ydala go z sa- kierownik itibót konserwacyjnycn od pocz^.-
dmerr stawała się coraz poważniejsza cydowana jest bronić swego stanowi- wzdM linji „dministracyjnej, , »  której to nad wnioskiem BB o pewnych zmia- li- Poseł Śledziński woła „nie pójdę", ^ g d z i ^ 1̂ 2 p r e z S u m  klte-
ap'Mii wojsk swych nie wycofała a 9ka 1 nie cofnie się nawet przed w y- ĉieze °d 1924 r- p*zechadzali się zwykle nach w regulaminie, zarządził głosowa- z iaw ia się  straż marszałkowska, a z dry, intuicja 2as architeata p. J. Pckszy do-

• • '■ I-------- p^gjoski utewscy, a cza:em poise,. nie: zrachował ręce podniesione prze- nią hałas nie ao opisania. Straż mar- konala reszty.
W yrazy „przeczucie1a odwrotnie, zw iększyła garnizony, sa*- stąpieniem _ Ligi Narodów. Komunikując o tym incydencie Waszej “T” T 3  7 ! '  f  ^  " W "  u 7 “  “W  Wjrrazy „przeczucie", „m tu ida" i

moloty japońskie zbombardowały kilka te mozna ^wazac narazie jako baiony £kscelencji «  lXXlstawie 7 zckma rezolucJj oiw, których było 7, zrachował ręce Szatkowska usiłuje ktorędykolwiek v.y- t p _ -,ęslc u-źyv ane w  odniesieniu
osiedlf chińskich, na zajętem ter)tó - Probne, a ,e z drugiej strony jeżeli u- Rady L. N. z U grudnia 1927 r., protestuj! :>odniesione za , których było tak ie  s ie- n»eść opie-aiącego się je j posła ś le - do p. Pekszy, bezpośredniego odkryw

< . . . . .  t > w*r q ł-mn 1 r e+onmimAcó ibl/b ttrtrlw'! 70 ...  1 r . 1 . • / łzAr-M nA-źnlA.' *-* o i. rl/-. A « l . ____ f f
osiedli chińskich, na zajętem teryto- . 
rjum wprowadzono administrację ja -  względnmty 
pońską, słowem okupacja została po*- dołychczas Japonja 
głęi)'Ona. Niedotrzymanie sw ej obietni- Jes  ̂ wykluczony, 
cj', Japonja motywowała tern, iż w dro

- - o - - .  j  . ... Ł g iuuniti i s i i  r., protestuję 1   * _ . . . . . o  ^
stanowczość, jaką w ykaza energicznie w imieniu Rządu Litewskiego a  później powiedział: „wniosek dzinskiego. Socjaliści hałasują i sztur- c y  krypty królewskiej, mimowoli krzyw

przeszedł, bo ja  także głosuję za". O- chają straż marszałkowską, z drugiej ' zmniejszajią jego zasługę. Mogła
pozycja chwyciła się w sposób śmiesz- strony w yją  endecy. Jednem słowem “ u' cjf» a le  ' zw ycięstw ie nieza-

K . - i  1 wodnie zadecydowała w iedza' O te
ny pretekstu, ze przewodmczący do- .a jw .ększy syanda, tego sezonu. W yda wjedz) na<p/awdę irn^onującej o r ien t
rl tj ł e txr At rrł/w nrn„<'<. 1 Cl CIA n 3 HnH d fptt,'' h ac ) o Al T \ nrTtrlrAu' _ 1 _ _ ■ ■ i~v t * • ■ r *

W swoim czasie, gdy H isznnnin °J'ę °  Dod^H:ie środkow uspanających.
P Zdanien. Rządu Litewskiego akty takie“• ” T • Cl A- ~ ", , X ' ■ ‘•uoluc“l nzauu cuewsKiego anty takit . . . . . . .  , , 1 • a a I 1 nr 1 w muzy 1 nap iaw aę urmonującej oqen

dze bezpośrednich rokowań z Chinami ^Pusciła L*g? Nao-oaow, krok ten me nie in0gą ąozostać bez odpowiedniej ka.j, dał SWÓJ ? łos Juz P° ot-rachowaniu gło 'a  się na dodatek posła W yrzykow - tacji p. Pekszy św iadczyć może cho
nie udało się je j zagw arantow ać bez- rr“ał w iększych następstw tylko d la- gdyż tego rodzaju precedens może zachęcić sow, a  w ięc głos przewodniczącego ma skiego, ogłasza przerwę i przywraca ciażby kierunek pierwszego otworu
pieczenstwa życia  i mienia obyw ateli te£a > ze Hiszpanja g ra  niew ielką rolę do pndoonych incydentów, które się zawsze vć nieważny. , spokó’. który zdrauził tajem nice krypty.
japońskich w  Mandżurii Ze srmnv w koncercie międzynarodowym, nato- zdajzyć> §dy potskie usiiować T , . . , . .  . , Poseł Car miał wielk' dzień. Mowa . * ^dziwiajmy intuicję, aie jednoczi •
'  J sm>ny • , . . . . . .  . J  będą za ąc newne odcinki terytorjun. titew- 1 o b)4 jeden pretekst do aw antu- . . _ . me — odda mv cześć w iedzy!
Ch>n alarmowano również Ligę wzro- ra a s l Japonp, wstrz:̂ | p  mo- ^  j  m r)- charakteru formalnego, drugi pre- jeg^ była SWietn? ^ aczęta ° strem iecz Swoj. d ,gą, żałować należy, i:
stem i rozszerzaniem się okupacji ja -  ze PUScldam' ^ 'g ' a v kai.dym bądź NIENIE P lIP K  C irnD IID  tekst miał być mer} toryczny. Oto opo- sP°*c0Ji ' ia R® nnwaniem dem agogji njkt dotychczas nie poinformował ogó
pońsidej, przyczerr wojska okupacyj- razie u s tę p s tw a  tego kroku będą m ia- ^ B i e e i T  zycja  zacz> ta  worać że BB Icnebluje Przeszła nast«Pn»e do tonów również łu o samej technice historycznego id

spokojnych, lecz

-------- . . v ^ v . Łu n iu u  a iv w nupacj 1 j c l -  * «  j  *•
pońskiej, przyczem wojska okupacją- raz1^ następstwa tego kroku będą m ia- V-<IEGO v., zc DD ^ .cu iu je
m dopuszczały się gwałtów i rabun- ły don^ słe znaczenie poluyczne. KOWNO, (P u t) pik . sztabu nene- ^ t a  posłów, że ogranicza swobodę sro sP°*u 'nych- le ;z  tak Ptzek n yw u ją- torycuu
ków. W  przeddzień zwołania nadzwy- W ybo iy  angielskie. Kampanja w y- ralnego Skorup-kls, amur *rume| bro- wa, ze zezwala n i  -rzem ów ieria tylko Cych’ Że "aWel °P °zycJa  PowoJi l  T  dokonały odkryć

- m  -  h o , ^  " j w ,  f m  5  - u  ** *■  «  » . " »
gen. Czang-kai-Szek oświadczył, że | Srtronmctwa ogłosiły manifesty wybór- sym firtie dla PrtsW. tym krzykor,, ze stronV) by}by ^  Istofane był to poprostu wzór rzeczowej, do dki)C ja mn v ^ £ 0, a łe 'h a r ­
de Liga nie załatwi zatargu, a wojska cze> m ontow ały aparaty ag itacyjne, iHCYD I l GRANICZNY NIE- że BB zaprojektowali ^>v z reguły CIekawe’’ pouczającej mowy parlamen- dzo pożytecznego. Został znaleziony...
japońskie nadal będą w  Mandżurp P°zaw icrały sojusze i wyznaczyły HIECKO-LITEWSKI przem ów i mira toselskia tnvały tt ko ta ' ney Ani ied,iem iłowem poseł Car sposób skuteczny obrony przed wygó-
Chmy zostana zmuszone dochodzić Kandydatów ^ 'b a rd z ie j  znamiennem NRólEWlrc. (Pat). Prasa króle w iec- jewadrans M ówiąc miedzv ‘i " ' e  wykroczył poza temat. rowanemi podatkam i!.
^  p -  o * .............. a . ,  J . «  d—  wyburów „ a , Z  *  Z ? ,  ^

w yraźn a  g ro źb a  w o jn y . rozb ic ie  a n g ie lsk ie g o  sp o łeczeń stw a n a K'wk=n W ł»d ze  lltew - w o d v  z k  se jm o w eou m nj e i Lu, P< w -edziano nn, że w  „ E xp res ie  ciel ziemski, znosił do u .e cu  podatł wego

Na,a„. w  Genewie „araaie „,c po- ^  *  * * *  5 /pr awa ^ 7 ”  BB W  — Z ^  H
>-vwnegc prócz stw.erdzepia powa- nych. Klasyczny podz/al na dwa a póź-ta rtr jz  •« '* ? '» « •  *"*1- projckhrje, aby w wypadkach w y j,tk ,-  p' z artykułem przeciw Ni « w *  -  badi co badż -  , i *

gi zatargu i rozszerzenia konfliktu nie mei na trzy stronnictwa należy już do :   ł‘ . . ,* . , , , : zwracaniu ziemi potomkom b. powstań- siejszyćh czasach lakt poważni, słosunko-
przyutoaly O i!e przed,e,u zatarg mi P M *  P o z ło ś c i .  Bakcyle, ,ocz,ce 10  TYSIĘCY 0 ,O B  PRZY TRUMNIE ców. Dotychczas r dum , rpyTe tzitem,
charakter lokainy chińsko a^ońsk, - a - lam c ta ry z m  eutopejski ptzedosh rty „ L .  7  " 7  D - *  „nika- S W c f t g
0 tylfc teraz można się spudzie- s i? za kanał La Manche i zróżniczko- , n RANG^. PA*. Około f  J kolwiek obozu rzadoweeo nie Dlamił s it  cy z,ot>,ch?-  w  t?11 K razie z pewnością
wać rozszerzenia wanic ńoli :cz ■ n w iSka fi narOrl °  tyS,ęCy 0SÓb P^edefUowało przed ni«  na czas krótszy niż 15 min. Ci wszy u ° Û U ]Zl a o " ^  nie 9Plam ł s 'e yawblt dwa rczy wiece, . WvznaJvmv staw; szerzenia jego ram, wo- a e p J tyczne n . w ielką iD s . pa, ty j ciałem Edisona kt6re spocz>vva |  G_ scy> którzy blor udział w zeb rari. h 0 broną ustaw y o wywłaszczeniu bez kę od 20 tysię. ■ focbodu.

nieporozumień, jakie zaczy- 1 Par ^ k» które Jest chorobą większo- tw a,tej trumnie. Burmistrz Nowego jakichkolwiek wiedza doskonale odszkodowania potomków b. powstań- nVhETekl, deS)’z>\ Û u podatkowego oyl 
nają s,ę zarwsowjoyać pomiędzy Ja- ści parlamentów Europy stało się rów- Yorku zarządził 21 bm. o godzinie 18-tj i ,  ^  „ 26 ców P. Rzymowski iesr wiec oierw-
pwnją z jednej
1 Stanami Zjednoczonemi z drugiej, czych sranie 8 stronnictw1; konserwaty- ”''lc,IUIUii7 : ‘ " *r  “7 7  ”7 7  ?SW dzieć i zabrałem sie rio iĆo-r, administratorowi majątku~ o sn zenie.
Konflikt japoński chiński — przekształ ści, liberałowie (grupa Simona) libera- UCHWAŁY KOM/sTsENACKIEI n l w ^ n a l  Z J T k f J  nia- Niestety, w miarę czytania rozu- " ° ? | V  na K  u r^ d u ^ d S tk o S S !

podkreślając, ze urząd podatkowy wyznacza
iar nnfłwńirm  -

porozumień, jak ie zaczy- ‘ Par4y jek, które jest chorobą większo- twa, tej trumnie. Burmistrz Nowego jakichkolw iek wiedza riosknnJle odszkodowania potomków b. powstań- „ v hETekV d^.yZj. u.rzM,u podatkowego oyl
zarysowjnwać pomiędzy Ja -  ^  parlamentów Europy stało się rów- Yorku zarządził 21 bm. o godzinie 18 -c i i  t  . n aL ’ ' '  ców P Rzymowski iesr vu lWs7) v.ezv -A„a - . J  J - A  ■ 1 * ... rs „ , T-.J? . j na każde zebranie nachodza chw ile że ' KZ>mowsKl Jcsi w ięL p ierw - me do zapłacenia podatku ©c 20 tysiecv uo-

driej strony a  L igą Narodów mez udziałem Anglji. Do urn wybór- as^  po^^ tbu  Edisona minutę g g  ■ j ■ szy. Chciałem na ten artjku ł oHpowie- « ^ s W ą r o * £  dę.*|du ^argf kamą prze
Zjednoczonemi z drugiej, czych sranie 8 stronnictw ; konserwaty'- ” emnoścl • h mówców » o- zabrałem sie rin iPtm r rw/4 vł 2 7 7 *  •nmi n ^ orowi majątku 0 zenie.r^ sL i-  ■ . irń  • / c- , 3  — ---------  gram cza się ich przemówienia zw/kle zaorałem się do jego przeczyta- wierzenie £0.000 zł W motywach skargi

chiński — przekształ  ̂ > berałoww i grupa Simona) libera- UCHWAŁY KOMISJI SENACKIEJ nawet na f  minut Raczei w vdaie sie nia‘ Niestcty' w m iarć czytania rozu- “'’7 0,a!17  ni urzędu podatkowego,
ca jąc  się  w  zatarg Japonji z L igą Na- łowię Lloyd George‘a i Samuela, Par- WaRS2,1WA. PAT. — Senacka k*. njsia ^  ■ a . / . miałem coraz bardzie że tnirlnn mi he ^  ?c 1 lrz4d po**“*kowy wyznacza
rodów  i Ameryką muże pociągnąć za tj3 p iacy  na czele z Hendersonem, gru- >korbowo-budżetow^ n„ posiedzeniu wtor- su o rakowato g u S n i n i e ^  cizie napisać taką odpowiedź Artykuł * *  *>lda*» i n K L J  7 L ć -  Uj2no°wyI
sobń, niezwykle aomosłe następstwa Pa la Dourzystów popierających M ac- k0wtr,n P^jeki ustawy, dotyczący R . J Wyt 1 p Rzymowskieo-o to 'akaś woda znnel "j‘7  administrator spnLenie" ierZłl 10 t: " •
pomyczne w  ukłauzie stosi ków mm Donalda nur t Mod v  Niezdezn poclatku r y s o w e g o  do poaaku d.chodo- z czeg »  tak łatwo mogła skorzystać P! KzL™  ^ ^ e g o ,  to jakaś woda zupeł ziotych.

N a ro d o w y c h , rrreba bow.cm p j £ .  Maxto„- i komuniści. I f ] ” *  P™ f ‘  ^  f l  £
g  *  I ^ j a  -i,„O swego o d d a le ń ! . , N“  ^  ^
je s t bardzo s c iJ e  zw iązana z polityką ^  ochrona przemysłu i ograniczenie opodatkowaniu wina i miodu syconego, pro- W intow i n rz^ m  L l  [ • , oJogją. Od człowieka, który żaaa w y- nfka urzędu skarbo ^ g o  o oszczerstwo...
Ang'ji i F ra n c ji a  w  sto sun ku  do Sta- p rzyw o zu , lib e ra łó w  —  w o ln y  h an d e l, êkt ustawy «  uiszczaniu zaległości p^datko ‘,v '“ . . . i ---------------- ,-------■JLAj . a___________________ L ector.uiszczaniu zaległości p^rdatko
nów jednoczonych  zawsze zajmuje a labourzystów w alka z kapitalizm em ' W " : h  v  naturze na ce,e pomocy dla bezro- Tymczasem oto z 'eg  
pozycję konkurenta. Szanse tych ostatnich oceniane sa na lwtnych> proiekt Ui>tawy opodatkowaniu CZął wołać poseł Purzak,

. . . v\ łaszczenia bez odszkoclow ania notom-
wy.h w naturze na cele pomocy dla bezro- Tymczasem oto z tego powodu 71- 1 . , . , . . ,
■ ■ - . . . g o j  owocu za kow b. powstańców należy się spodzie- powiedzieć kontr-argumemai ii Znai-ł wc ic noseł P11 rzak lnH . . . . . .  ‘

w  tł . SZanSe tyCh1 ostaln ich oceniane są na piwa> vJreSZcie d z t  Z T i l i r e ° T  ‘ 'T * * ’ T  -1Ud ^ 1 "  WaĆ’ Że &ame powstania l,w aża za akt dui? źaJ P- Rzymowskiego, że w sprć
yiiom aczen.a tej zm iany sj'tuacji giełdzie wyborczej nisko, mimo dema- j W  Przedsiębiorstwo Polska Poczta, c!eI dZ'6 g "' ^  Tewo,ucj4 «> qal- bunt.Ui czy szaleństwa, czy zdrady, —  w ie tej nie w j’dano żadne ustaw  a ża- 

naiużj z jednej strony w  zanie- g °g ji s rsojwanejw ag itac ji wyborczej, graf i Telefon do zaciągnięcia długotermi-  ̂ 1 ZuCz<r grozi opu- jednem słowem potępia je i chce za nie łuję, że p . Rzymowski nie dowiedz1
>K0]eraA ota nów Zjednoczonych z po- zbyt świeże są  w  pam ięci w yborcy an- pożyczek inwestycyjnych. Pr/y tym uczen iem  Sejmu przez endeków. Naj- karać do trzeciego pokolenia. TymCza- się do caw ili napisania sw e v , jxk  na-

W ‘T t 1’6" .*  UmaCn,ania Się i aP °- 7 eIskieS° dobrodziejstwa rządów par- “^ ^ ych wyiaśaień zuPełn i^ słusz^  P ^ e ł  Car za- sem przeciwnie, właśnie r . Rzymowski tu. że istnieje wyrok Sadu Naj wyższe-
żurji, z drugiej zaś w po- $  orenj-, aby dał się znowu złapać na _ ™ CẐ  bWą °  pow.edż l j  lazwarda te- pj sze 0 powstaniach z łezka godną cio- go, który czvni zbędną wszelką usta

stępowaniu Ligi, która pragnie urato- !eP obiecanek. Również nie wysoko UN1EWINŃIEI E POSŁA KWA- S° wszystkiego nieprzyzwoitą demago- ci fem ci, a jako wniosek ze swego wę.
,ZaTf‘ f ty  presnge. Po- s acowane są szanse liberałów'. W ybo- PIŃSKIEGO gł4- . ,-.j 7  rozczulenia proponuje wywłaszczenie Następnie wvsu\va p. Rzytnowsk

ojska japońskie za ję- ry  obecne orawdoriodobnie będą ostat ^ s s a w ie  rozp^trywrf spfawę byleg^posta ', 'a r  zacz^  swe przemówienie bez odszkodowania potomków tych, co jako argum ent za wywłaszczeniem  po-
«■«. .r>ca am erykańskiego ruenń, w których liberałowie biorą u- ^m3 K>ipu.sk ego oia- byłego u-djkiora łow am i w po,wsianJU wzśę]j udział. tomków powstańców że dlaczego nit

n t a ^ 3rZa StanU ° ŚWiadczył’ ze działa- ia Stronnictwo liberalne, którego oskarżonych ”j źez dr Bolesława Ryrhhńsk.e- „■ 'rzepiaszam  W ysoką Izbę i z gó- H ipokiyta, który kłamie, jest nie- odebrano majątków od tych, kćrzy do-
- -  ia uznać za n-am- najpiękniejsze kar y 'działalności przy- 8° ° c|“ąesławieaiii " 7 uku- Pan Kwapińsfci ry  zaznaczam, że w  odróżnieniu od przyjemny, hipokryta, który szlocha z stali je  od carów' za Targowicę5 lut

szenie pa tu Kelloga, ponieważ woj- padają _ia Wiek XIX wyraźnie chyli się kstąice cykl artykułów, V k t& ^ ^ o p u u iś jc  dwocb ostatmen sw'oich przedmówców rozczulenia — tembardziej.' Szukam w  zwalczanie powstania.
a japońskie w alczą z .andami a ofe-n u ' UL KU- Lloyd Ueorge jak  Alman- *** fyci? ,w więzienju w Orle, postawił poirafię się wznieść na tak wyso- tej mdłej lemonjadzie jak iegoś m iejsca Otóż szkoda, że p. Rzymowski nie

żyw a japońska ma na celu zagw aranto zor broni „lę jeszcze w Grenadzie, ale pełnił w tyra czasie"ob ^ k " S / '7 - a  wię  ̂ki poziom..." mniej grząskiego, jakichś pozorów ar- w ie, że Właśnie te maiątk: wyrok Sądu
zenst.. a 00 ywatelon j a - ■■ Granadzie zaraza. n„S n ć i ń s k f e y ™ '  °gł°Sił Wyf°k Tu w szyscy z opozycji zaczęli go gumentów, na które można byłoby od- Najwyższego odebrał i to są  właśnii

Ronslom w  Mandzurji. Stanowisko A.ne Grupa liberałów pod przewodni- niew‘nn ^ cy Kwapmskiego. H te , „ r ,
ryki nie pozbawione cynizmu, robiło ctwem Simona, licząca około 20 depu- 
wrażenie, iż japońska w ypraw a w cw an ych , przejdzie prawdopodobnie 
Mandzurji została uprzednio starannie bo obozu konserwatywnego, g iupa 
p-zyę otowana na drodze dyplom atycz- Herberta SCam uela 1 lorda Readinga, 
nej. Stosunek Sowietów również nasu- popierająca rząd narodowy Mac-Do- 

podobne przypuszczenia. .W mia- nalda rozproszy się pomiędzy kon- 
rę jeanak, jak  Japończycy zaczęli się sarwatystam i a Partją Pracy, któ- 
umneniać w Manażurj-i i rozszerzać ra wchłonie prawdopodobnie i prawo- 
sfcrefę okupacji pozycja Stanów Zjed- wiernych liberałów

ORZFCZEME TRYBUNAŁU \H HADZE
te majątki pręoyatne, k+ćre nadal 
nawet według tego przedłożenia o kon­
fiskacie potomkom b. powstańców ma­
jątków będących dziś w posiadaniu 
Skaibu Pąństw a—mają być potomkom 
byłych powstańców zwracane.

Trzeci argument p. Rzymowskiego, 
że przedewszystkiem myśleć należy o 

z ostatniej jrolskiej wojny, 
też nie wytrzym uje kryt/ki. Inwalidzi

N e likwiduje zagadnienia komunikacji polsko-litewskiej
GENEWA. PAT. —  w  dalszym c ią  innem: przyjęty został raport w  spra- ostatnie orzeczenie Trybunału w  Ha-

Lloyd Geor ‘ gU obradowała we wtorek 4-ta generał w ie stosunków komunikacyjnych po1- dze stanowi zamkniecie sp raw y komu- ac”
n o c a c h  U ligla zmianie. S e iN iarz  je ż e li 'ta k i bEdzie jak  p r z e w k h / T ió  f *  k o m ^ S tó ćym j i Iranzy sko-M ewskich. Przy tej ckazj* przedmą n ikacji j K t h k o f c k i e j  P a t ó ^ i 'z a b S e a a ń i '  i ' S 7
Stani. p. Stimson zainteresował * ,  co ' tórzy konie.- partj, li£araj.tej, I n g lja  ' ” *■ W * " # ,  H * * - ?  J*P < # . » « * >  Lih'T  n o b k iew icz ia , starał stę *r odpov rdz, przedstaw ,etelow , U  «  P « Z ™ ,  adzan-
robi L iga, aoy konflikt chirisko-iaooń- powróci znowu do < r m,> - 7Prh  S i  ^ t y c z ą c e  r *ac uoiegłego roku. M iędzy w krótkiem orzen-ówieniu do w-esc. :e tw y zaorał głos przewodmczący korni- J  az ia* w w on  c w ynagradzani

■ i ic iid o w L  i T  owroci znowu do systemu trzech pat- m  “  1« n  s ii kom am kacyj rręcznych D-evfus, w y P ^ l r o w , e  powstańców me żądaj;
ą  _w 7 . ladczył, ze yj-  ̂ , mnga. Pomiędzy pierw'szem a drugiem oparcia rządu o prawe skizydło parła- ja śniaiac że orzeczenie Trvounału sta- nej nag rody* Parne Rzymowsk", ze-
tu elloj gotowe ^ ‘ P lk_ e r iT H ”8 Wif 83>ŚĆ- Ty_ jesi ścisły zwi ẑek a w łaściw ie wotum mentu, ponieważ Hugenberg i Hitler nowi odpowiedź na wy-ażnfe sformu- chciei Pa] t o  ^>kawie zrozumieć -
sw J ł u f i  dla złai/nH/P - u f  o b h M  w  domosłe w y- zaufania dla rządu Brueninga uchwało- kategorycznie dom agali się jego dym i- łowane przez Rad<, z a p y t^ ie  i byna]- ża-daH ty lko. abY zwrócone im było to

lczech., lerwsze, to ne głosami socjal-demokratów jest na- sji. W ten sposób przywódcy praw icy mniej me likw idu e opracowanych przez 00 na mocy  P ™ J cywilnego stanów 
rnrlnwpi w a —- - - J|-  ipychają kanclerza w objęcia Komisję tranzytu zagadnień komunika- ĉb n' esr °  ”1 sńość. Co innego jes

* . " ‘ u' n c iw sz e , i-u ne gto-sami socjal-demokratów jest na- sji W  te
■■ ystąpiem e p. Snmsona powita- zjazd t zw. opozycji narodowej w stępstwem gromkich słów, które padły sami porl z- • . t Ł  ̂ J g<vmmui oiuw, Kiuic Jduiy sami p u u yu ia ia

ne zostało w Genewie jak  nadzw yczaj- Harzburgu, drugie -  uchwalenie vo- w Harzburgu. Kanclerz Bruening nie socjaldem okracji.
™  c .azja. A reo-ag genewski me bar-tum zaufania dla nowego rządu Brue- mógł zdecydować się na rozszc zenie

Sz. cji kolejowej i rzecznej 
skiej.

polsko-litew- nagradzać, a co innego nie. zabierać 
rzeczy cudzej. Cat.



S Ł O W O

GŁOSY CZYTELNIKÓW

Jak walczyć z aezrrbaciem!
DALSZA OKUPACJA MANDŻURJ] Tcffla5z Alva Edison W WIRZE STOLICY

SPRZECZNE WIADOMOŚCI W GENEWIE

O d p. inż K . M ich a lsk ieg o  b u r­
m istrza  ni. S ło n im a  o trz y m u je m y  
n a s tę p u ją c e  u w a g i na a k tu a ln y  

tem a t.

Zbliża się zima szybkiemu krokarm 
a z nią na czoło wszystkich trosk do­
by ooecnej w ysuw a się kw estja pomo­
cy  licznym rzeszom robotniczym, któ­
rym w braku pracy, chłód i głód w 
oczy zagląda. Mimo wysiłku tak spo­
łeczeństwa jak  i Państwa, do nielikw i- 
dowania warsztatów pracy, życie nieu­
błaganie zw iększa ilość ludzi, pcszuku 
jąc/ch pracy. Przy prezydjum Rady mi 
nistrów utworzono Naczelny Komitet 
do W alk i z Bezrobociem a w calem 
państw ie kormtety wojewódzkie i po­
w iatowe, oparte o szerokie w arstw y 
społeczne. Z tą chw ilą zagadnienie to 
narzuca się wszystkim  i wszędzie. Spra 
w a bezrobocia jest zagadnień: em nietyl 
ko państwowem, a le  głęboko społecz- 
nem. Dotyka bowiem ono szerokie ma­
sy a  jako zjaw isko o charakterze ka­
tastrofalnym — w ym aga uw agi i współ 
pracy szerokich w arstw  społeczeństwa.

Każdy Komitet Pow iatow y stoi 
dziś przed poważnem pytaniem, jak 
zorganizować : jak  ją  sfinansować.

Tak zw ana „w alka z bezrobociem 
ma dwa zadania. Jedno —  to zvea cza- 
nie sam ej przyczyny, wywołującej bez­
robocie, to jest danie pracy, drugie — 
to łagodzenie skutków bezrobocia.

Instrukcje, jak ie otrzymano w tej 
akcji z W arszaw y opierają się na okól 
niku Prezydjum Rady M inistrów, na­
kazującym  rozpoczęcie akcji dożyw ia­
nia Akcja ta idzie po lin ji łagodzenia 
skutrów  kryzysu. W ypływ a to stąd, 
że uw agę Rządu pocnłaniają dziś duże 
ośrodki przemysłowe na zachodzie, 
gdzie usunąć bezrobocie t. j. dać pra­
ce ogromnym rzeszom robotników w y ­
kwalifikowanych, gdy w arsztaty pracy 
są nieczynne, jest ponad siły i moż- 
żliwości Państwa. Niema wysrarczająi- 
cych środków pieniężnych, nieina zresz 
tą takich robót na terenie tych m iast, 
które pozwoliłyby zatrudnić tysiączne 
rzesze bezrobotnych. Nie mogąc dać 
pracy, n ienogąc iść w  kierunku szero­
kich św iadczeń m ateriałnych, które sze 
roko stosowane spowodowały w Niem­
czech i Angłji krach finansowy, Rząd 
zainicjował akcję ulżenia nędzy.

Ale nasze Komitety powiatowe, dzia 
łające na terenie województw wschod­
nich, muszą bardziej indywidualnie 
przystępować do tei akcji, bo, co sta­
nowiło do tej pory nasaą słabość go­
spodarczą, t. j. brak licznych i w iel- 
kicn zakładów przemysłowych, w tej 
chw ili jest d la nas ulgą. M usimy sobie 
w yraźnie powiedzieć, że posiadając 
stosunkowo niew ielkie ilości bezrobot­
nych, musimy się pokusić o zw alcza­
nie samego bezrobocia przez zatrud­
nienie swoich bezrobotnych. Nasi bez­
robotni są w przew ażającej swojej ma­
sie robotnikami n iewykwalifikowanym i, 
a wdęc nadają się do każdej roboty, 
którą i w  zimie przeprowadzać można 
jaK np. roboty ziemne, mostowe i t.d.

1 dlatego wprost niezrozunrałem 
jest oparcie zamierzeń większości Ko­
mitetów powiatowych o ścisłe wypeł­
nienie nakazów okó lnka R. M. i przy­
stępowanie do akcji tylko dożyw iania. 
W  wykonaniu tych zamierzeń, niektó­
re komitety projektują zam iast kuchni, 
rozdawać suche produkty, co ła w o  mi 
nie się z naznaczeniem i zapoczątkuje 
handel temi paczkami

Jest i inna strona tego zagadnienia. 
Jeżeli zam iast pracy dla 100 żyw icieli 
rodzin, uruchomiamy kuchnię, to musi­
my kai mić 500 i w ięcej osob. W zglę­
dy czysto ludzkie nie pozwolą odmó­
wić nikomu straw y, nawet gdy do tej 
kuchni garną się różne n iebieskie pta­
ki i naw et w tedy, gdy obiad z takiej 
kuchni idzie na .. karm ienie nieroga­
cizny. To też  koszty zatrudnienia i ko­
szty przeżyw ienia dzieli różnica nie 
w ielu dziesiątków procentów.

Jest jeszcze inna strona, stokroć 
ważniejsza — moralna. Każoa masowa 
akcja społeczna pomocy, może być wła 
ściwą tylko na krótki przeciąg czasu,— 
doraźnie. Stosowana na dłuższy dy­
stans, w  formie stałej troski i pomocy 
w ytw arza typ em eryta bezrobotnego, 
który dziś ieszcze prosi, jutro już ka­
tegorycznie żąda pomocy, przestaje li­
czyć na własną zapobiegliwość, o rga­
nizuje się w związki, sta je  się w pew­
nej formie inw alidą społecznym na 
utrzymaniu państwa, czy społeczeń­
stwa. Ta grupa ludzi sta je się sw oje­
go rodzaju kastą. Pomoc bezrobotnjm 
często sta je  się zjaw iskiem  demorali- 
zującem. Poniża tych, którzy z niej ko­
rzystają , przytępia uczucie jch własnej 
godności. S taje  się formą dobroczyn­
ności, a  ta n igdy nie prowadzi do za­
łatw ienia spraw y. Nie można odizucać 
potrzeby szczerego ludzkiego uczucia. 
Jeżeli jednak to uczucie każe nam kar­
mić głodnych, to dlaczego nie każe 
nam dążyć do wyższego przejawu ludz 
kiego, uczucia i myśli, do uniemożli­
w ienia głodu?

Serce traci się tam. gdzie jest sy­
stem stałej instytucji, z organizacją 
handlową i metodą pracy Przejaw  je ­
go przyjm owany jest niechętnie i bez 
wdzięczności.

Doświadczenia z dożywianiem w 
zimie roku ubiegłego, iest tego dowo­
dem. W  naszych tu warunkach ludność 
daleką jest od zrozumienia istoty po­
mocy soołecznej czy państwowej. Za­
siłki Funduszu Bezrobocia raczej de­
moralizują, niż pom agają. „.Pójść w 
bezrobotne*1 jest dziś na wsi synoni­
mem przejścia w błogi stan nic nie 
robienia i pobierania zasiłków.

M ając nieliczne zastępy bezrobot­
nych tn u siebie, nie możemy je  demo­
ralizować formą dobroczynności spo­
łecznej, czy co gorzej — państwowej.

Stw arzajm y pracę. Niech wartość 
tej wykonanej pracy nie opłaci się w  
całych 1U0 procentach, wydanych na 
to pieniędzy. P racy nie brak. Dużo 
można zrobić i wielicie będą z tego ko­
rzyści, jeżeli nie m aterjalne, to w  każ­
dym razie moralne. Akcja ta odsunie 
na właściwe m iejsce te liczne jednost­
ki, ktore dziś żerują na głośnej walce 
z bezrobociem.

1 jeszcze jedna uw aga. Możemy 
mówić o w alce z bezrobociem na tere­
nie m iast. Nie ruszać tej spraw y na 
w si! Jest ona ponad siły nietylko gmi­
ny ale i państwa. Tam bezrobotny ma 
dach nad głową i co jeść. Nędzy zaw­
sze pomóc może sąsiad.

Zresztą w zimie cała w ieś jest bez­
robotna, jak  bezrobotni są w mieście 
malarze, cieśle, stolarze i inni, którzy 
od niepamiętnych czasów zawsze mieli 
przerwę pracy w okresie zimowym i 
o tej przerw ie sam ; m yśleli i do niej 
się przygotowywali. Dziś troskę o tern 
przejęło państwo. Oby prędzej zejść 
mogło z tej d rog i1

Na miastach spoczywa cały ciężar 
zatrudnienia czy pomocy bezrobotnym. 
Jednocześnie stan funduszów miejskich 
jest wszedzie b. ciężki. Bez pomocy 
kredytowej czy zasiłkowej, m iasta w 
ciągu nadchodzącej zimy swemu bez­
robociu nie zai adzą. Należy, aby na­
sze władze baczną zwróciły uwagę na 
wysiłki m iast zwalczenia bezrobocia 
drogą pracy. Tu pomoc finansowa nie 
będzie bezowocną. Grosz nie będzie 
przejedzony. Powstanie realna korzyść, 
ufność we własne siły i zdrowie, po- 
siane zostanie ziarno.

K. Michalski inż.

GENEWA. (Pat). W ciągu irtor- 
k u  sekreiarjat generalny opubli­
kował wiadomości, które nade­
szły do przedstawicieli Chin i 
Japonji.

Przedstawiciel chiński podał 
łtllka depesz z Nanklnu i Szang­
haju, w-g Których okupacja ja­
pońska w Mandżur]! rozwija się 
I utrwala. Japończycy zajmują 
obecnie w Mandżur]! 170 tysięcy 
mil kwadratowych.

W depeszach zakomunikowa­
nych prze • delegata Japońskiego 
podkreślany jest rozwój akcji 
antyjanońsklej w Chinach. Przy­
taczane są przykłady. M. In. w 
Szanghaju kolonja japońska, któ 
ra liczy 30 tysięcy osób, zmuszo­
na była do zorganizowania wła­
snego systemu aprowizacji wo­
bec'postawy zajętej przez miej­
scową ludność chińską, która 
wzbrania się dostarczać Japoń­
czykom prowiantu.

5 punktów irządu japońskiego
TOKJO. PAT. — Jak się dowiaduje 

agencja Reutera, 5 podstawowych punk 
tów, których zasadniczego uznania do­
m aga się Japonja od Chin przed wyco­
faniem swych wojsk z Mandżurji, zo­
stało poufnie przedstawionych Brian- 
dowi, sir Ericowi Drummondowi oraz 
Samsonowi. W  miarodajnych kołach 
ośw iadczają, iż punkty te są następują­
ce ;

1) Japonja i Chiny zobowiążą się 
wzajemnie do n ieagresji, jako gw aran ­
cji całości terytorjalnej każdej ze stron.

2 ) M uszą być na stałe zaniechane

wszelkie formy wrogiego antyjapońskie 
go stanowiska, łącznie z bojkotem.

3 ) W iny być dane zapewnienia bez 
pieczeristwa życia i rmenia Japończy­
ków.

4 ) Winy być dokonane wypłaty na 
rzecz kolei, wybudowanych za pienią­
dze chińskie, istn iejące zaś umowy w 
sprawie lin ji kolejowej w Mandżutji 
winny być uznane.

5) P raw a, w ynikające z traktatu 
chińsko-japońskiego, łącznic ze spra­
w ą terenów japońskich w MandżurJi, 
muszą być uznane.

Ja?oti;a zapewnia, żs wojska wyccfuie
W A SZ Y N G T O N . (P *t). Ja p o n ja  w y co fa ła  

s ię  z o p o z yc i jn<-gj s ta n ó w  s ta  w sp ra w ie  
u d ziału  S ta r ów  Z je d n o c zo n y c h  w  o b rad ach  
R ad y Ligi N aro d ó w , d o ty cz ą c yc h  k o n flik tu  
m a n d żu rsk ieg o . Ja p o n ja  z astrzeg a  so b ie  je d ­
n ak że  u. aw o  w y s tą p ie n ia  z zarzu tam i co  do  
p ro c e d u ry  z a sto so w a n e j w  p rz e d sta w io n y ch

L id ie  N arod ow  sp ra w a ch . A m b asad or ja p o ń -  
SKi p o w iad o m ił S iim so n a , iż  Ja p o n ja  w y c o ­
fała ju ż  sw e  w o jsk a  poza rz ek ę  Ja lu  i o d w o ­
łała esk ad ry  sa in o l tó w , u ż y w a n y c h  do  rz u ­
can ia bom b A m b asad or d od ał, iż  o d b yw a , 
się  ob ecn ie  n ap raw a  p o łą czeń  k o le jo w y c l 
B anki są  s to p n io w o  o tw ie ra n e .

r a  w a s  h r  s k r  ^

l Od Administracji
“  Podajem y dc wiadomości Sz. Sz. naszej K lijenteli, że ogłoszenia 

przyim owane są w y ł ą c z n ir  od godz. 9-ej do 16-ej, od 17-ej 
sP  do 19-ej oraz pilne cd  23 — 24-ej.

Przed rozmowy Lavala z Hjoverem
PARYŻ, (Pat). Spec ja lny kores- 

oondent H avasa, znajdujący się na 
pokładzie „Ile de France* podaje, iż 
premjer Laval i prezyden Hoover bę­
dą niezawodnie omawiali spraw y bez­
pieczeństwa i rozbroienia. A m erysa- 
nie, zdaniem tego korespondenta, 
skłaniają się w 1 kierunku możliwości

wzmocnienia paktu Kelloga, p rzy łą­
czając s ;ę do zasady sankcyj g o sp o ­
darczych, które m iałyby bvć zasto so ­
wane przeciwko napastnikom. R ze­
czoznawcy, których zdania zas ięgn ął 
premjer Laval, u jaw niają jednom yśln ie  
optymizm.

Krwawe rozprawy w Nlsmczec h
BERLIN. (Pat). W mleSeie brimSwIc- 

klem WolfenbOtte! doszło wczoraj wie­
czorem do krwawych starć ulicznych 
między hitlerowcami I komunistami. Z 
r bu stron padły strzały rewolwer jw u . 
Pollc|a interwerjow&łi. używaląc rów­
nież broni pM rej Kilka osób odniosło 
rany. W ciągu ubiegłej nocy zasztyle­
towany został jeden rrbotnlk przez

hitlerowców.
BERLIN, PAT. — Donoszą z Brunswi- 

ku, że wczoraj wieczorem komuniści demon 
strowali w śródmieściu. Doszło do wymiany 
st-za’ów z oddziałami szturmowemi hitlerow 
ców, którzy użyli broni palnej. Policja aresz­
towała szereg osób. Również w Berlinie wy 
darzyły się wieczorem poważne wykrocze­
nia w dzielnicy centrowej. W ywiązała się 
strzelanino, w  czasie której 2 osoby odnio­
sły rany.

Dopolsko - francuskiego 
kompletu

p rz y jm ę  dzieci od la t 6  do  8  
Pierwszy rok nauczania.

C iasn a  2 2  m . 1, (obok M ick iew icza)  

Z ap isy  p rz y jm u je  się  
od 9 -e j ra n o  d o  2 -e j pp.

3SQ beczeć złeta
C H E R B D U ł G . (P at). Na o a r rw c u  .E u ro -  In n ych  o k rę tó w , p rz y b y ły c h  d o  C h e rb o u rg a , 

pa* p rz y w ie z io n e  3 8 0  b eczu łcit z ło ta  w a rto - z n a jd u ją  s ię  ró w n ie ż  tra n s p o rty  z ło ta , p rz e -  
śc i 5 0 0  m iljo n ó w  fra n k ó w . Na n ok ład zie  3  zn aczo n e  dla b an k ó w  n a rysk ic h .

Zakłady graficzaewgriM carów rosyjskich
LENINGRAD, (PAD. Sowiet lanfn- PetropiwłowskieJ i urządzeni* w nich 

gradzki wydał zarządzenie przebudowy składnicy partstr/owycł zakładów gra- 
grobów turów rosyjskich w twierdzy flcznych.

NIECH WRAC \ ŻYWA, ZDROWA KREW W  ŻYŁY OJ­
CZYZNY. NIE DAJMY SIĘ WYNARODAWIAC NASZEJ

EMIGRACJI
Złóż g tw z na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą 
aa konto P. K. O 2 189ó, Komitetu Obchodu 25-ietia Walki

f> Szitołę Polską

a, . . . .  ROZMOWA W  CUKIERNITomasz Alva Edison ma ży je ! Nie
żyje człowiek, który stworzył w iek Do stolika Dawida MendeJbauma w cu-
20 ly , który w 19-tym wieku orzygo- kierni b-ci Studnia przysiadł sie pan Szlo­
towa) dla niego grunt, który jest uspo- nra Pucykier. 
sobieneinr naszej epoki. Żyjemy prze- — Łoś pan taki skryzysiałv~
ćież w epoce maszynizmu, w  epoce nie — Pj> panie Dawid, ja mam tego dość,
słychanych udogodnień życiowych, a ja potrzebuję wyjechać, 
możemy śmiaio powiedzieć, że chociaż — Dokąd?
rozkład do tych wszystkich udogod- — Wszystko jedno, ale ja  ch,cę do Jero-
nień stworzyła praca ponoleń i w ie- aolimy, zobaczyć tę ścianę Płaczu, 
ków ale one same wywołane zostały — Pucykier. Nie bądźcie dzieckiem. Na- 
potęgą geujuszu jednego człowieka. To co dla takiego drobiazgu jechać do Jerozo- 
irównież symbolizuje m ijający Wiek in- limy? Pójdźcie do byle pokoju, gdzie siedzi 
dyiwidualizinu; sam Edison powiedział urzędnik państwowy i będziecie miel* czte- 
kiedyś, że w przyszłości w ynalazki do- ry ściany płaczu.
konywane będą nie przez jednostki, ale — Juzbym był wyjechał, ale potrzebuję 
przez grupy uczonych. Spójrzmy teraz, paszportom nie mogę dostać, 
co człowiek ten dał ludzkości. — A jak się staracie?

Już jako telegrafista dokonuje waż — ^  iaky Łhcd-zę tam, tu....
nego odkrycia, pozwalającego naj- — Parke p-' 0sioł ‘ śtimak Hicidi w7-
piierw do przesyłania dwuch (i.’ zw. uu i echac« sTarali si<? ° paszporty; jak  pan my_ 
p lex ), a polem czterech (t. zw. qua- ślisz- którY Pierw trz ym ał?  
drtiplex) depesz po jednym drucie. T  Sk3d ©  wiedzieć?
Dwie z tycli depes- mogą iść w jedną, — ślimak oczywiście, bo osioi — jak
a dwie w drugą stronę, .reniyśliny, ja k  P o d z iw y  osioł — robi) starania drogą U-
w ielk ie znaczenie posiada tak drobne pędową. _  ^
napozór ulepszenie; przy obecnie roz- — he> he-
wirtięlym ruchu telegraficznym mttsia- — A morze- Panie p ?  Nie b0,S£ się pan
noby zakładać po kilkaset przewodów, m<>rza ‘ konsekwencji?
aby umożliwić normalny bieg, gdyby — Na morze t0 moze ^ddam strącane,
po’ jednym drucie iść mogła ty i ko jedna może nie- A tu naPewno nie będę miał u .
depesza. Jaka w ie lka oszczędność ko- co zicść śniadanie. 1 ja  m yśl., ze z wóch
sztów, m aterjałów i czasu. chorob to lepsza ta morska, niż ta cholera,

Drugim, niemniej ważnym w ynalaz co mme tu “rZL‘‘ . ._
k ien  jest ulepszenie telefonu, u lepsz.- “  Vraby 1>ar me b« sz ty z ? 
nie tw orzące‘ właściw ie telefon współ- ~  Ja wolę t; tvs,ąc pnr> *ratuw- 1"z 
czes-ny. Jak  wiadomo, telefon w ynalazł tsn korro‘lllk> ten sekwestnnor, poaat- 
Graham Bell. Jednakże posiada, on kowy nakladacz, co mne tu trap,ą w noc
zbyt słabe urządzenia, b y  mógł służyć 1 dzien-
do rozmów ni dalszy dystans- dopiero “  Szioma Pucjkier- !estesae ’JI wd2wy 
Edison przez zastosowanie przesyłacza bohatei!
w ęglowego umożliwił zastosow ań., te- “  1 ja tak rnyślę’ or/vt<r wl<*z,sz pan> 
lefonu dla rozmów dalszych. Znów ja - ten ztodziej Mordka AP3Z W F * *  IWDro- 
kie olbrzymie znaczenie spułeczne! ces a sfałszowanie jakiehś weksm... rmwa-

x,. • • . . . . .  dza dochodzenie.., uj, moga być me przy-
M  S S ? ! !  wynalazki me a : isz mi z PaSest _
gaforu v mikrofonu. W szystk ie przyrz| źe „ P 1/Ci nie^  i: ter, 9 .potrzeone
dy aKUstyczne zaopatrzone sią w  mikro- , ^. . ' . 1 ł . . niezłego po,nocnika — to — rozumieszton i megaron i one to stanowią ich „ Ka .̂c
najważniejsze części: telefon, gram o- pan  .........................
fon, głośnik lub słuchawka rad jew a,
dyktafon, udźwiękowienie filmu, w-szy- 5Q-LECIE F lR M Y  B R A C IA  A . iM .
s co to wyszło z wynóla^ku Edisona. riy-nU iM O N FK  u/ U /A RSZU W IE 
Nawet kino zwykłe miatfo swój począ- 5K O W K O N tl\  W  W A K iL A W I t
tek w kinefoskopie „czarodzieja z Men Półwiekowy jubileusz istnienia powyższej 
lo-Fk rk“ . Przyrząd ten, jak  ówczesne firmy, założonej przez nieżyjącego juz Salo- 
źródła podają, pozwalał „uwieczniać mona Skowronka, „j-ca obecnych właścicieli, 
ruchome obrazy, jak  zabaw y ludowe, zbiegł s.ę z datą przeniesienia biura do no- 

_ pochody wojsk i Ld.“. wego, znacznie powiększonego lokalu w
Najbardziej jednak epokow7ym i do śródmieściu' przy ul. Fredry 4. 

niosłym w ynalazkom  jest żarówka eiek św iadczy to wymownie o wielkie, in- 
1 tyczna. Tak drobna rzecz, a  jednak tensywności spadkobierców firmy, którzy o- 
spróbujmv sobie w yobrazić życie współ dziedziczyli jaknajlepszą opmję i tradycję za- 
czesne Dez Żarówki. Jakże ciemne i pu łożyciela i którzy niebacząc na Drzeżwany 
Ste się w ydaje , jak piozbawione św iatła obecnie kryzys i /.nagania na polu gospodar 
i nawet ciepła. Edison bardzo długo czo-tinansowem, nie żałowali znacznych na­
pracował nad swym wynalazkiem , aż kładów na inwestycję lokalu, 
wkońcu w niepozornej szopie w Menlo- Nowa siedziba Brac A. M. Skowronek 
Park zabłysła p ierw sza lampka. M ia- przedstawia się doprawdy imponująco i stoi 
ła ona włókno węglowe i świeciła nie- na wysokości zadania w zupełność, uorów- 
bardzo jasno. O powiadają, że w ynalaz nywaijąc stale rosnącym potrzebom i wyma­
ca zaprezentował swój w ynalazek róż- ganiom licznej klienteli 
nym ludziom, ale nikt nie chciał po- Ze w-szechnnar zasługującej na wyróżnię 
zwolić na zainstalowanie tego urządzę- nie bankowej instytucji, życzyć należy dalsze 
nia w  swym domu, gdyż bano się w y- go owocnego rozwoju i dosięgnięcia nowego 
buchu 1 pożaru. Dopiero m iljarder Mor okresu z pożytkiem przepracowanych lat. 
gan zgodził się wypróbować w ynala- SL ki-
zek w  swoim gabinecie, mówiąc przy- “ am*aaam   ............... .
tem: nia korbą. Następnie proces w odwroi-

„Jeżeli ta lamna mnie zabije albo kierunku, otrzymujemy przez apa-
spali bank, na pana spaanie odpowie-- p i  oddane dźwięki. Edison zaprezento- 
działność“. v\-ał swój w ynalazek nowojorskiemu to

Ale, jak  wiadomo, lam pa nikogo n-ie warzystw u naukowemu „Scientific A- 
zabiła, lecz przyjęła się wkrótce na ca m ercan“ . Ustawił swój aparat wobec 
t y m  św iecie. Szopę, w której zabłysła uczonego grona i wypowiedział do nie- 
po raz pierwszy „gruszka elektryczna**, go początkowe słowa w ierszyka dla 
zakuj'ił do swych zbiorów Ford. dzieci; „M ania miała małego baranka".

Niemniej ważnym wynalazkiem  F.di Ku ogolnemu podziwowi aparat w y- 
sona jest fonograf. W ynalazek ten unio raźnie powtórzył jego słowa. Efekt był 
złiwił powstanie gramofonu, dyktafo- nadz wyczajny. Obecnie wynalazek ren 
nu i szeregu innych przyrządów. Pierw rozpowszechnił się na całym św iecie 
szy fonograf Edisona składał się z w al- > ma w ielk ie znaczenie społeczne, 
ca, pokrytego grubą w arstw ą wosku. Ogółem posiadał Edison około 1000 
Przy w alcu znajdował się lejek, ma- ( ! )  patentów na swe wynalazki, jed- 
jący  zbierać dźwięki, zakończony od nakże tylko niew ielka ich część zna- 
strony wosku cienka blaszką, t. zw. lazła zastosowanie praktyczne. W iaać 
mebraną. B laszka ta drgając pod wpły- jednakże, jak  potężny był rozmach 
wern fal głosowych w praw ia w ruch twórczy tego ducha, który pośredn'0 
kolec, zostaw iając ślady na wosku, lub bezpośrednio dał św iatu telefon, ra 
gdy w alec obraca się zapomocą kręcę- djo, i żarówkę elektryczną.

20.000 w Stsło wieżach
Feljeton regjonalny powinien być 

popularny.
Stołowicze — to mała m ieścina w 

Nowogródczyzme. Słownik geograficz­
ny Trzaski, Everta i M ichalskiego, bar- 
dzi reklam owany i bardzo drogi, zdo­
łał całą sw ą wiedzę o Stołowieżach 
zamknąć w trzech w ierszach: m astecz 
ko w odległości tylu to idlometrów od 
Nowogródka. M ieszkańców sześćset 
kilkadziesiąt, śc iś le jsza  liczba m iesz­
kańców podana jest na slupie, na ryn­
ku stolowickim. z uwzględnieniem , w e­
dług przepisów ilości m ężczjzn i ko­
biet. O to  wszystkie wiadomości.

A le państwo i bez tego znacie to 
miasteczko.

W-ęc słuchajcie.
W  Stołowiczach m ieszka spensjo- 

nowany generał Franciszek Karaś. Mc 
tutaj działkę ziemi jako w ojskowy i 
urządza się po trochu. Żyje - - Tmego 
wyrazu nie znajduję —  po spartańsku. 
Dwie izby, sprzęt bylejaki, nad tw ar- 
dem łożem sKrzyżowane szacie  i obra­
zek M atki Bosk;ej. Pan generał wysoki, 
siw y, wlos krótko przystrzyżony, w ąs 
sum iasty, twarz rumiana.

Użyłem dziwnych słów sum iasty, 
rumiany, twarde łoże. Trzeba było je ­
szcze powiedzieć: szabbea, albo zgoła

szerpentyna. Może wówczas wystąpił­
by wyfaźniej n iedzisiejszy sztymung 
dworku pana generała. Coś z M<4iorta 
z dym isji, a może coś z tego starego 
kapitana, o którym opowiada Lermon­
tow w  „Gieroje naszego wrem ieni". 
Albowiem generał długie lata swej 
służby spędził w Dagestanie.

Ze światem łączy generała radjo i 
książki. Duże i piękne książki, cennie 
oprawne, wszystko historycznej i ar­
cheologiczne. Takie są zainteresowania 
generalskie. Podobno Stołowicze sio ją 
na miejscu jak iegoś grodziska prasło­
wiańskiego, podobno można tutaj do­
kopać się różnych ciekaw ych rzeczy. 
Tak utrzym uje pan generał. Ale ta za­
mierzchła przeszłość nie pociąga mię. 
W olę coś nowszego, nawet nowoczes­
nego. Z tem wszakże w Stołowiczach 
będzie kłopot. Dwie ulice, przecinają­
ce się na rynku, dwie bagn iste ulice, 
obramowane rowami, zabudowane par 
terowemi domkami. śc iś le  mówiąc, są 
to zwykle w iejsk ie chaty o wybielo­
nych, zgodnie z niestosowanym już dzi 
siaj ukazem, frontach. Ta wapienna Die 
hzna pokruszyła się i pozaciekała, po­
ciemniała i zbrukała się, skutkiem cże- 
go w yglada nieświeżo i melancholijnie. 
Nie pasuje ona zupełnie do starych

strzech słomianych i do czarnego błota 
ulic. Jest tandetnym, na poczekaniu i 
sztucznie wprowadzonym pozorem 
pseudo-czystości i pseudo-kultury. W  
jednem miejscu na rynku wznosi się 
ni to zajazd, ni to karczma, a obok nie', 
gwoli harmonii, szkoła. Dzieciaki w ie j­
skie mają w ięc pod bokiem rozrywkę. 
P rzyg lądając się tym dwom koniecz­
nym w każdem ludzkiem osiedlu bu­
dynkom, tak przykładnie sąsiadującym  
ze sobą, pomyślałem, że nasza ustaw a 
o wyszynkach alkoholu wym aga refo S  
my. Stoi w niej naprzykład jak  wół, że 
karczmy nie można staw iać przy cmen­
tarzu. Musi być te sto metrów. A co to 
właściw ie nieboszczykom szkodzi? Ży­
wym natomiast czasem nawet raźniej 
przechodzić koło cmentarza pod g a­
zem. Zato szkoła, przytulona niemal do 
kaiczm y, to w  porządku? Nie lówię 
tego w tym celu, aby karetnt0 stoło- 
w icką zaraz eksm itować i lokal po niej 
oddać na m ieszkanie nauczycielowi. 
Zajazd musi być. TylRo nie trzeba tej 
szkoły na szyldzie. tvtułować szumnie: 
„rozwojowa" Dalibóg, to  brzmi falszy 
w ie.

Otóż, dwa wymienione bydynki — 
to współczesne Stołowicze. Poza tem, 
reszta należy do zabytków. Jednym z 
nich jest zmurszały cokół jak iegoś po- 
mniczka, otoczony pogiętem Żelaznem 
ogrodzeniem. Stał tu kiedyś jiono car

oswobodziciel. Cokolik został na v iecz 
ną rzeczy pamiątkę. Obok w ztipełncm 
zaniedbaniu szczątki kamiennego ob­
murowania, z którego ongi błogosławi­
ła mieścinie figura św. Jana Jerozolim­
skiego, patrona rycerzy naltańskich, 
om tu bowiem w swoim czasie gospo­
darzyli. W reszcie, na tymże iyn k '1, w i­
dzimy jak ieś kamienne fundamenty 
S tarzy ludzie pow iadają, że zaczęło tu 
przed kilku laty  budować dom ludowy 

Stołowicze m ają naturalnie swoją 
iiistorję. Zna j’ą świet,nię_.pan generał 
Karaś. W  historji tej dwa są ia jw aż- 
niejsze momenty: b itwa dnia 23 wrze­
śnia 1771 r. i kościół, który ma zkolei 
całą histoirję, ciągnącą się po dziś dzień. 
Bitwę, jak  wiadomo, stoczył tu Suwo- 
row z konfederatami barskimi pod wo 
cizą hetmana Ogińskiego. Nie juzyspo- 
rzyła ona wiele laurów feldmarszałko­
wi, chociaż Ogiński najadł się słusznie 
wstydu, Suworow szedł ze Słonima, 
m ijając św iaciłow icze do IGoszyna, 
gdzie miał nocować. Tu się dowie­
dział, że w  Stołowiczach rozłożył się 
Ogiński z piechot) i kaw alerją . Hetman 
był nadto pewny swego: p ikieta na
grobli m iała w ystarczyć. Sam zasię ze 
sw oją kochanicą Francuską oddawał 
się w tę ciemną niegratyskowym
napewno amorom. To też musiał sro­
motnie, wprost z łoża wyskoczyw szy, 
porzucając na łup n ieprzyjaciela Fran­

cuzicę, umykać aż do Prus. Moskale 
bowiem, zdjąw szy pikietę, wypadli od- 
razu na rynek, skąd jazda hetmańska, 
biorąc przykład z wodza, drapnęła rów 
nież do Zdzięciola. Piechota zato roz­
staw iła się na polu i doszło do walki. 
Zakończyła się ona odwrotem konfede­
ratów na Słomm.

Oto jedno z wydarzeń, pamiiętoych 
w dziejach Stołowicz.

Drugie —  to kościół, obecnie cer­
kiew. Ta siedemnastowieczna budowla 
góruje swym ogromem nad całem m ia­
steczkiem. Jej imnomijący piofil w idać 
już zdaleka i wśród tych rozjechanych 
dróg, drewmianych chat i zadeszczonej 
płaszczyzny pól, wydaje się on jakby 
nietutejszy, jakby w ym agający innego 
otoczenia. W  XVII XVIII wieku, gdy 
władali tu Radzbm,Jowie, założyciele 
Komandorji M altańskiej, wyglądało to 
pewnie inaczej. Łata świetności dawno 
jednak minęły. Cóz pozostało dzisia j?

Pana generał opowie dzieje ostat­
nich czasów.

Od roku 1867 kościół ten oddano 
prawosławnym, i aiękny : jego barok 
zeszpecono różne ii przystawkam i. 
D iewniane daszki i nadbudówki w y­
krzyw iły jego Hhij. Jednak rządy car­
skie dbały o to, by zaelfńwai dostoj­
ność i bogaefw  > należne św iątyni, by 
stał się widocznym znakiem zw ycię­
stwa prawosł iw ia, tcaibanizicj, ze ki •

ściół katolicki w ne^gotyckm  stylu, 
pozwolono wznieść dopiero w r. 1911. 
Złe czasy dla exmaltań.skiegu kościoła 
zaczęły się dopiero od w ielkiej wojny. 
Niemieccy ol-npanci zwrócili go wpraw 
dzie katolikom, ale powoi ginach za­
czął m szczę'. Przyszedł rok 1918. W 
pośpiechu i w gniew ie odchi.dząc stąd. 
komendant niemiecki na złość ludności 
katolickiej klucze kościelne oddał pra­
wosławnym. \ potem lny li bolszewicy, 
potem zamęt. \ż Wreszcie, gdy sie 
wszystko usn i\o:ło, sprawę kościoła 
chw iejnie rozstrzygnął minister Stani­
sław Głąbińsk:. id d i ja :  go we włada­
nie prawosławnym de r. 1924. Nie ma­
ją bow i cm oni r3 u j mnej św iątyni, a 
potrzebują je :. gdyż 'Wftokoiicy sporo 
żyje prawosławnych, aczkolw iek samo 
m iasteczko jest n ieriai całk iwicie ka­
tolickie.

I oto od roku 1924 trwa dziwaczny 
stan. Ziemia, na której stoi obecna cer­
kiew ;. należy do p r a f j i  katolickiej i 
ksiądz płaci cd tego p datek  Tuż obok 
cerkwi znajduje się drewińana, zanied­
bana katolicka o lcba.ija, ksiądz zaś 
prawosławny mieszka zdała w nęuzuej 
chacie zakr\-H ma,, otrzymując z roku 
na rok zezwotonie władz na odprawia­
nie w tym dav nym kościele swego na- 
DOżeństwa.

O sobliwy stan tymczasowości, któ­
remu nie m o g 'r zaradzić ani petycje
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Jednu j jedyne pismo, podając w -wątpli­
wość słuszność powództw sukcesorów pow­
stańców o majątki, skonfiskowane po pow­
staniach i zapadłycn w tym przedmiocie wy­
roków sądowych, wychodzi z dwóch błęd­
nych przesłanek, że tytułem tych powództwi 
jest żądanie potomków powstańców w yna­
grodzen i ich za zasługi przodków i że przy 
uwzględnieniu tegoż żądania należałoby jed­
nocześnie odebrać te majątki, które zostary 
nacane przez carów rosyjskich za zbrodnie 
uprawiane w stużbie carów na zgubę Polski, 
co zdaniem pisma tego byłoby absolutnie 
niemożliwe, gdyż spowodowałoby skasowa­
nie kSiąg hipotecznych.

Oczj wiście pismo to nie iwie o tein, że 
sukcesorawSe powstańców, wcale nie żądają 
jakiegokolwiek wynagrodzenia ich za zasłu­
gi ich przodków, a żądają jedynie na mocy 
ustaw ogólnych, dotyczących prawa włas­
ności i  spadkobrania, zwrotu un tej ziemi, 
kicre; odebranie, jak to ustaliły władze sąT 
dowe, było mclegalneni.

Nie wie również pomiemone pismu tego, 
że wszystkie bez wyjątku majątki w Polsce, 
nadane przez carów rosyjskich wszystkim 
t) ni osobom, które w ten, lub 'nny sposób 
zasłużyły się dla państwowości rosyjskiej, 
zostały już definitywnie odebrane na mocy 
odpowiednich ustaw, a mianowicie ustawy z 
dnia 25 lipca 1919 r„ dotyczącej donaeyj car 
sklch, i traktatu ryskiego, który w art. 12 
mów’ o przejściu na rzecz państwa wszelkie­
go rodzaju mienia i praw majątkowych, na­
danych przez b. carów rosyjskich.

Sprawiedliwości pod tym względem sta­
ło =ię już zadość.

Potomkowie siug carskich zostali już wy 
zuci z nadanych im dobi

Dlaczego sukcesoroiwue powstańców mają 
byc pozbawieni drogi sądowej do rewinoyka 
eji majątków, skonfiskowanych przez tych­
że carów' — drogi, otwartej przed wszystki­
mi mnym, obywatelami, których mienie ule­
gło jak.ejkolwłek przemocy byleby nie w 
walce o Ojczyznę?

Niech zwolenńicy tego pozbawienia suk­
cesorów powstańców pewnych najistotniej­
szych praw obywatelskich odpowiedzą w 
swych sumieniach na to pytanie.

Raczy Wielce Szanowny Pan Redak-tor 
umieścić mniejszy list w swej gazecie i przy

25-LECIE SAKRY BiSKU^EJ
J. Ł. BISKUPA DR. BAPDURSKIESO

W  dniu 19 bm. powstał w  W ilnie nia wniosków i obmyślenia sposobu, w 
Komitet uczczenia 25-lecia sakry bisku jak i społeczeństwo nasze złoży zasłu- 
piej J. E. ks. biskupa dra W ładysława gom ukochanego przez całą Polskę pa 
Bandurskiego. Na wezwanie komisii trjoty, działacza społecznego, natchnio- 
c-ganizacyjnej zebrało się w w ielk iej nego kaznodziei ks. Diskupa Bandur- 
sah konferencyjnej Urzędu W ojew óaz- skiego. Następnie w toku ożywionej dy 
kiego w iym dniu mnóstwo osób z skusji wyronił się szereg konkretnych 
wszystkich sfer naszego społeczeństwa, propozycyi, jak  np w ydan ia odezwy 

Posiedzenie zagaił z  ram ienia komi -do narodu, w ydan ia stosownych pu- 
sji organizacyjnej prezes Uniechowski, błikacyj, i broszur, albumu z fotografja- 
poczem zaproszony przez zebranie prze mi pam iątek ze zbiorów ks. Banrudskie 
w odniezjt obradom p. w icewojewoda go. Powstała myśl utworzenia stypen- 
Marjan Jankowski. djum ks. biskupa Bandurskiego, urzą-

Na wstępie zebrani uchwalili pro- dzenia obchodów w szkołach itd W  to 
sic Pana Prezydenta Rzeczypospolitej ku dyskusji zakomunikowano,'- że 
i  Pana M arszałka Piłsudskiego o obję- wśród kolejarzv powstała już pierwi ij 
cie" protektoratu nad uroczystością ju - myśl uczczenia jubileuszu ks. biskupa 
bileuszową ks. biskupa Bandurskiego. Bandruskiego, którego koleiarze ota- 
Następnie po-ianowiono zaprosić do czają szczególną czcią i umiłowaniem, 
komitetu honoirowego szereg najw ybit- Myśl ta powstała zupełnie samo- 
nieiszych osobistości Rzeczypospoli- rzutnie. Na terenie Dyrekcji K. P., któ 
tej. rej zasięg obejmuje 5 województw, od

Z kolei wybrano komitet wykonaw będą się w 236 środowiskach kale ja- 
czy który ukonstytuuje się w dniach rzy specjalne obchody, 
najbliższych i przystąpi do opracowa-

■V, , ,

Dnia 22 października r. b. o godz. 9 ej rano odbędzie się w  kościele 
św. Kazimierza nabożeństwo żałobne za spokój duszy

J A N I N Y  F R Ą O U E Y H C Z Ó W R Y
słuchaczki Kunserwatorjum Muzycznego w Wilnie, zmarłej w dniu 12 b. m. 
o czem zawiadamiają

Dyrekcja, person*.! Nauczycielski 
oraz Brainla Pomoc Konserwatorium.

,rr.. *i ~ ,, * -: Ir.. t? -

Wszystkim p.p. Sędziom, Prokuiatorom, oraz urzędnikom S" iów Apelacyj­
nego, Okręgowego i Grodzkiego, Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym a w 
szczeg lności p. rrezesowi Sądu Apel. w'Wilnie Wacławowi Wyszyńskiemu., 
pp. Delegatom Min Spraw. Stefanowi St ępińskiemu i Radcy Minister. Anto­
niewiczowi, p. Prokuratorowi Józefowi Przyłuskiemu, p. Prezesowi Sadu Okr. 
Michałowi Kadaszkiewiczowi, p. Naczelnikowi Sądu Grodzkiego M.chałowi 
Krukowskiemu, p. Naczelnikowi w .ęiienia na Łukiszkach Kazimierzowi Bar­
toszewiczowi wr.-z z całym peisonelem więziennym p. Prezesowi Stow. 
Urzedn Państw w' Wilnie Stefanowi Eblowi, p. Stefanji GraDowskiej oraz 
wszystkim tym którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi

ś f

C Z E S Ł A WA  W d Y S Z ^ k Ł Ł f
ta droga składamy naiseideczniejsze ,Bóg zapłać"

R OL Z I NA

S. p. "aktor prof. dr. 
!F. K rzysitałow icz
W  nocy z dnia 19 na 20 bm. zmarł 

nagle wszechśw iatowej sławy uczony 
polski ś. d. Rektor prof. dr Franciszek 
Krzyształowicz, dyrektor kliniki Der­
matologicznej w  W arszaw ie, —  prezes 
Polskiego T-w a Dermatologicznego A- 
kademji Nauk w Krakowie, członek ho 
norowy W ileńskiego Towarz. Nauko­
wo Lekarskiego. Urodził się w r. 1868 
w Krakowie — dyplom doktora medy 
cyny uzyskał w U niwersytecie Jag ie l­
lońskim w r. 1892. W r. 1899 w yjeż­
dża na studja i pracę naukową do Hani 
burga. W  r. 19Ó4 w yjechał poraź dru­
gi do Hamburga i Paryża. W reszcie w  
r. 1911 w yjeżdża znowu do Paryża.

W  r. 1901 uzyskał w U niwersyte­
cie Jagiellońskim  Veniam łegendi z 
chorób skórnych i wenerycznj ch. W r. 
1907 zostaje profesorem nadzw yczaj­
nym, a w r. 1917 profesorem zw yczaj­
nym chorób skórnych i wenerycznych 
i dyrektorem kliniki. W  r. 1919 zam ia 
nowany profesorem zwyczajnym derma 
rologji vi Uniwersytecie W arszaw słrm , 
gdzie w najcięższych warunkach ped-

HOfcD FUSMIEMHY WILNA EDISONOWI
WILNO. Dziś z racji pogrzebu nutowe zgaszen ie św iatła na wszyst- 

w ielkiego w ynalazcy Edisona, miasto kich ulicach. Nastąpi to o godz. 18 
uczci pamięć zmarłego przez dwumi- m. 28 do 18.30

BH

K R O N I K A

Winni zaopatrzyć się w nowy cennik w Se- ,;Orbis“ Mickiewicza 11. W aniu koncertu 
kretariacie Cechu p izy ul. Niemieckiej 25, w w kasie Koncerwatorjum Muzycznego ul.
godzinach od 9 do 16-ej. Wielka 47. (WejścM z ul. Końskiej). - , , . .

 Koleiarze bcz i3botnvm. Przed- — „Wyrok Jana Kazimierza*- w  Ognisku czas wojny buduje i stw arza wzorową
w cz o ra j odbyło  Sie w  gm ach u  D yrekc ji K ijo w ó w . Sekcja dramatyczna ugniska Ko k lin ikę .
—. -t-i-n. -t *- Ł. i . 7 ■ i ' lejowego wystawia w niedzielę nadchodzącą u j  r
OKP w  W ilnie posiedzenie naczelników 25 5 efektowny utwór historyczny W. 
wydziałów w  celu podjęcia akcji porno- Syrokomli „Wyrok Jana Kazimierza". 
cv  bezrobo tnym . W  związKU z czem  zo - Przed odegrm .er- sztuki słowo wstępne
stał p o w o łan y  do ż y c ia  K om itet D yrek - w1yjąosi prof. Józef W.erzyński

. F i-i. . < . Do wyreżyserowania tego utworu zapro-
cyjny .-ornocy Be. obotnyn p >d j .ze- SZ0T1y  został o. dyr Zbigniew śmiałowski. 
wodnictwem dyr. Kolei inż. Falków- p0d jego kierownictwem odbywają się eo- 
skiego. Dla ułatwienia pracy komitetowi dziennie próby zespołowe. Do sztuki tej przy 
Dyrekcyjnemu zostaną powołane, w sie gotowano ąową wystawę.

1910 został w ybrany człon­
kiem zagranicznym T-w a dermatologi­
cznego francuskiego w Paryżu, w r. 
1923 członkiem T-w a Urologicznego w  
Paryżu, a w  r. 1924 członkiem zagrań 
Duńskiego T -w a Dermatologicznego w  
Kopenhadze, w r. 1928 został człon­
kiem honorowym T-wa Dermatotogicz

dzikach Oddziałów Ruchu lub Oddzia- 0 Sodz' 19' Ceny miejsc od 50 »ego Czechosłowackiego, oraz KĄfcf Jugr. do 2 zł
łów  D ro go w ych , ko m ite ty  lo k a ln e . Z a - jj, _  „paionja** Mickiewicza Nr. 11 codz,en 
dan iem  tych  o sta tn ich  b ęd z ie  ro z d aw a - nie ud 10 w :ecz. do 4 rano rew ja tańca, śpie- 
nie d e k la ra c ji n a  p o trącen ie  sk ład ek  mie wu ' humoru.

czyc, red. Marjai; Szydłowski i poseł Broni­
sław Wędziagolski.

O dniu zebrania się Komisji osoby zain- 
teersotwiane będą powiadomione.

siecznych oraz sporządzanie odpowied­
nich wykazów Potrącanie zadeklaro­
wanych przez ofiarodawców składek na 
„Funausz pomocy bezrobotnym1* usku­
teczniane będzie za pomocą list płac. 
Niezależnie od pnwyżsczej akcji, będą

dochodowe ze

„Dancing*'.

CO GRAJĄ W  KINACH?

w. g. 5 rr. 50

Z, s. g. 4 m, 20

MIEJSKA
— Potrzeby szkolnictwa miejskiego. W 

zw.ązkii z pracami nad nowym budżetem m:ej
skim, inspektorat szkolny m. Wilna zwróci! się Ofganiz ć/ane imprezy 
Jo  Magistratu z prośbą o uwzględnienie po- współudziałem ,,Ognisk Kolejowych i 
trzeb szkolnictwa p .w sztch n eg j. Clmdz' o )un „Ognisk Kolejowego Przysposobienia 
dusze na nowe lokale, zapomogi dla instytucji ęyo ;sk0,WeCTQ“. St.
łićwtnłrvwvrn nnmnrp <v7lrnlnp w nnsłart ^ *̂ . * . _ . A „— Dyrekcja Km sów Rysunku i Malarstwa

Helios: Postrach salonów.
Hollywood: 1.U00.00U (miljon).
Casino: Na zachodzie bez zmian.
Stylowy — Hrabina Paryża 
Miejski Jedna noc w hotelu.
Światowid — Zaklęty krąg

WYPADKI i KRADZIEŻE 
—  Kim jest samobójca z An-

oświatowych, pomoce szkolne w postaci ksią­
żek dla niezamożnych dzieci itd.r, • i-  n- , i im. Fr. Smuglewicza Wil. T -w a Art. Piast

-  Pozyczk, dla Powodzian. W przyszłym ^tdom uśc :, że z ifęc*i na k ,r-
tjjgpd m u ^ a K ę; Konutet^ozbudowy w _ce | w trtfu , ^  r , pis; na „alarstwoiąć wyrazy głębokiego ozacunku.

Prezes Zarządt Stewarzyszenia DOSTRZEŻENIA ZAKŁADU METEO lu rozdziału pożyczek na remont domów,
Vl eteranów 1863 r. J. A. Święcicki Rf)LGGICZNEGO U.S.B. W  WILNIE przez wiosenną powódź.

i rysunek ;ą przjjmowane nadal av lokalu 
SzkoK (Św Anny 13) w poniedziałki I środy

NA FILMOWEJ TAŚMIE
.MILJON"

„Hollyw ood‘‘.
Młody trancuski reżyser Rent Clair należy 

dżiś do najlepszych sił światowych. Jego 
filtr „Pad dachami Paryża** przyniósł mu s»n 
wę i ’ rozgłos. Odrazu wytwórnie amerykań­
skie za.nteresowaly się'niiodym  reżyserem i 
zwyczajem swoim chciały ściągnąć go do 
siebie. Jak zwykle wszedł w gre magnes złe-

z dnia 20 października 1931 r.
Ciśnieriie średnie 750. 
Temperatura średnia +5. 
Temperatura najwyższa [-7.

Temperatura najniższa 0.
Opad w mm . ślad.
W iatr: południowo bardzo silny. 
Tendencja: silny spadek 
U w agi" pochmurno, wietrzno.

— Zadrzewienie ulic. W miejsce usunie- „ ^  P  ^  n  10—a. -i—:; - im- w...ii - :  od 9—12 i wtork . czwartki od l • l poznać rysy  twarzy desperata,
— W yjaśnienie. Na skutek prośby p. Wh>- - i - - -tego podczas regulacji ilicy  \\'ie:l.iej zadrze­

wienia w  okolicach byłego Ratusza władze 
miejskie zasadziły obecnie nowe drzewka po 
cbn jego stronach oraz wzdłuz prawej stro­
ny ulicy Wielkiej, na przytykającym do Ra 
tusza odcinku.

Tak samo zasadzono szpaler młodych drze 
'wek przed wejściem do prawosławnego sobo ■ 
ru „Preczystieńskiego" na Zamku.

Spodziewać się należy, że pożyteczna ta 
innowacja nie organiczy się do dwu powyż­
szych punktóiw Tecz zostanie zrealizowaną i

gosiow iańskiega i Bułgarskiego.
Działalność ś. p. rektora Krzyszta 

łowicza nie ograniczała się pracą w 
dziedzinie dermatologji, lecz brał on 
żyw y i twórczy udział w  życiu społecz 
nem —  był jednym z inicjatorów zało­
żenia instjdutu radowego w W arsza­
w ie, twórcą i prezesem Związku Prze 
ciwwenerycznego. Rozumiejąc mocar­
stwowe znaczenie naszego nowoodbu- 
dowanego Państwa i poUzebę w skrze­
szenia dawnych tradycyj nauki polskiej 
doprowadza do założenia związku der 
matoiogów słowiańskich, którzy po raz 
p ierwszy zgromadzili się w  W arsza­
w ie w r. 1928. Stworzył świetną szko­
łę dermatologiczną, z której wyszło 
szereg wybitnych pracowników nauko- 
w}rch. Był kawalerem orderu „Polonia 
Restituta** i „Officier de la Legion 
d‘Honneur“.

W  zmarłym nauka polska straciła 
wybitną i niepospolitą siłę.

Cześć Jego pam ięci. , M,
■ w —— a— m a —

to k o la ?  Dotychczas policji nie udało 
się ustalić tożsam ości sam obójcy zna­
lezionego z przestrzeloną gtową koło 
boiska 6 p.p. Leg. Zachodzi przypu­
szczenie, że  jest to jak iś  przyjezdny.

Z fotografji policyjnej trudno roz-
więc

dzimitrza Charchana, b. pracownika M ^ g ^  ^ n im  k to ś  n ie  Zgłosi z ag in ię c ia  P0-
tu wyjaśniamy, że wyniienony nic niema d o b n ego  z w ieku  i u p ia n ia  m ę ż -z y z -
wtśpólnego z aresztowanym o podobnem na n y , to ż sa m o śc i trag ic z n ie  zm arłego
zwisku osobnikiem, w sprawie afery z dekla- n je sp o só b  b ęd z ie  UStahĆ. 
racjami dodafkowenii, ujawnioinej na terenie — E c h a  s t r  ż a l ó w  o k o b i e t ę .  —
Magistratu. Spraw a krwawego zajścia w restauracji przy

TEATR 1 MUZYKA ulicy Mickiewicza 11 , badana przez wlaaze terweniuiacym policjantem był akurat kuzyn 
— Teatr Miejski w Lutni. Dziś, we środę, śledcze, został., iuż mniei -więcej wyjaśniona żony Marcinkiewicza, o którą cale zajście 

u., . . . . . .  dnia 2) b. m. z powodu próby generalnej Na podstawie zebranych danych w yjaśni- wynikło.
URZĘDOWA. pźych”puiktow*fe'cz ""ostanie" TeaTizowańa^i z-MAurelciu nie rub tego* komedii w 3 ak- N się, że winnyr strzałów je d  posterunkowy _  Pizygodna znajoma. Kadziewicz Ma-

— WojewodzKa komisja spisowa. P. wo w szeregu Li.n/m ogcoconyc i z .-.Heni punk uu-b. znanego wileńskiego autora T. Ło- Marcinkiewicz, ktć-y wyprowadzony z rów- rja, bez stajem, miejsca zamieszkania, p.rzeby
,zcui w s . v ----- . . . , , , ąsrawie >̂ai mw palew skiego — przedstawienie zawieszone nowagi zachowaniem się liurzynsKiegc r e -  wając chw ilowo w mieszkaniu Tadr/ka W -

ta, ale Rene Clair me dal się omamić. Europa jewoda wnensH, / -7 nnn  — lednostronnv ruch uliczne 7e wzMe We czwartek premjera arcywesołeii po spodzewan.e użył broni, s.i-zelając z bliskiej tokia (Siraszuna 3) ukradła garnitur mes!
choć raz prz. :iv.mr ila  .ię śabie dTu au na i S S ń s t w ™ n a  S n i l  Mi-chal raz pie«wsz, w  Poł-ce granej omedjłiw kUegłbści. z „parabeK^P*. wartość 100 . W  dniu 19 S ? .  garnitur &
dzierżystego Francuza zakusom busain.isma- 2.9 1 3  . •- £  p , oraz : , „■ „j L, az  ̂ WDn .aQZr,,lv dno 3 ak+ach T. Łopalew.ikiego „Aurrlciu nie rób Po pierwszym strzale urat Mancmł ewiczt naleziono w straganie gotowych ubrań przv
-ów filmowy.h z Hollywood, ylu dolnych biorą? vcn n d z l  Sronnv ^u?h kSłowy. P X tego*, w  dekoracjach i reż; serji p. H. Zel- i strażak Nowicki zucTi się i policjanta, BąK Miejskiej, n iż ą c y m  dc Rynszt na S.i-
reżyserów i aktorów „porwała amen kańska Par- .9  Instr j ' J f. ( ,, ■ • ' werowiczówny. Jest to świetna satyra na chcąc go obezwnil ńc. vV czasie szamotania muela (Żawalna 55), Garnitur zwrócono po
proaukcja, że wszystka* najleps ze filmy moż w p rzep row a.im u  ąm. u - SZKOLNA przesądne pojęcie o konieczności pracy spo- się rewoiwer niespoJziewarie wypalił i jedna szlcodowanemu, Kadziewicz Marję zatrzyma
na uważać za własność duchową Europy. ką Kemisję b j'sow ą w  4- __ Konferencje nauczycielskie. W  dniach lecznej, mającej w skutkach zaniedbanie oho kuiu zganiła obu braci w  nogi, by następnie — Ofiara własnej nieostrożności. W dniu

Rene Clair stal się wyjątkiem i nie dal się cym : ^  2 j d o  23 bm. na terenie okręgu szkolne- wiązkow rodzinnych, do nawrotu do których przejść^przez ścianę do sąsiedniego gabinetu 19 bm. wiecz. szofer taksówki Nr 18407.
„porwać**. Jest on wyjątkiem swojej rodzi- prezes Zygmn.it Bortk ewicz.jdyrckto, ln  "db , tP konferencje nmiczycielskie zor- i do otrzeźwienia potrzeba było aż użycia i utkwić tam w murze. Piotrowski Hipolit (św . Jakóbska 10) jadąc
mej francuskiej twórczości filmowej. Ogląda bjasz B wtrpowioz dr W a.crjan Olnai .tw icz, „anjzow )ilc' ur7e/ kuraGrjum które maią na podstępu ze strony męża Satyra ta zos.ata Dwie łuski ..;a !e : ione na miejscu wypad- ul. Ostrobramska w kierunku kolejowej, ude
my iw Wilnie drugi film tegoż reżysera — insp. Jan czem iewski, poseł Stam.-Jaw Do b udoska-aPnie md?Sa nauczania w  s k o l-  wvnosażona w  galerję'przepysznych typów ku świadczą dobitnie, że oddane ty ły  dwa rzy prawym p rzed e*  ółotnikie m przebie
.„Miljon**. Zdolność reżysers^.e Claire‘a w>- bosz, prof. Mieczysław Outkowski, Jyrek- . . .  powsze ;jSnem. z n.aestrją oddanych przez nanie Dunin-Ry- str tai .którymi zranionych zostało tn y  oso- g a ią .ą  przez jezdnię Lewin Sorę (Subccz 7i.
mępi ją  ru w całej pełni. Z obrazu tchr ie toi V\ ńo.d Hulcv,icz, dr Aaol dirszberg, p. * „ n e w y  chDwska, J. Detkow ską, I. Ładosiównę, S. >y. M' Chwili, gdy stńźba goście obecni w która upadając straciła przytomność. Lekarz
gahicka pogoda, radość i werwa. Żaden film Henryk Dembiński, red. tani J a w  Ko Iz p. ZEBRANIA I O D C Z Y 1Y  Zielińską, B Sławińska, .oraz panów świeżo tym czasie w restauracji wpadli do gabinetu, pogotowia stwierdził wstrząs mózgu i od-
amerykański nie ma tego tonu i nastroju, Tadeusz -.opalew .ci, Tfeftdór Nagursi; _  j an Paiandowski na dzisiejszej Śro- poz,d an eg o  dla scenj' naszer E. Glińskiego, ranny post. Marcin iewicz leża! na ziemi i go włóźl Sore Lewin do szpitala Żydowskiego w
:o filmy Rene C la ^ a ,  a w tym wypa iku p. Hi lena K.) n ,r Oehcnkbwska, r«d. Ju- ^zie Literackiej czytać będzie rękopis ,,Dy- z  Karpińskiego, J. Luóiakowskiego K. Pu- rącdccwo naprawiał rewolvzer, który, rak o- stanie b. ciężkim. Ustalono, że szofer jechał
Mil:on‘‘“. — Bohaterka filmu — Anabella, nusz Ostrowski, p. Antoni Ntkanda Tfepkaj sku Olimpijskiego", książki o sporcie i OFm- ^hniewskiego kazało się do1 drugim strzale zacisnął się.Ran z przepisową szybkośJą i dawał sygnały o-

opow;?da że przez cały ciąg nakręcania ob- naczelnik Józef M Juw iesk,, dyr. Ludwik Ma pjacjacj1) nacj kto/ą pracuje od dłuższego . vCm er1 Cecylji Hansen. Po wielkich ny co chwila groził obecnym, nie pozwalając strzegawcze.
razu, baw,ono się i pokładano od śmiechu, culewicz, radca Wiktor Hjotrowc:, dr bta- (zasu p0 fascynującym odczycie poniedział- sukcesach artystycznych w Holandii, Sz\\'e- nikomu rbużyć się do siebież W nomenc>e, — Zatrzymanie podejrzanych. W  nocy z 
a-zabawne svtuacje podniecały artystów, któ nisław Swianiewicz, prezes '"gm um  Rusz- kowvm 0 pracy pisar-a, dzis Parandowski cj p Norwegiji, uraz w Paryżu, przyjechaia do .gdy przebył wezwany z przed gmachu sądew d .i? 19 na 20 przez 3 posterunek F.P. m. 
rzy szczerze przeimuwali sie beztroskim na- m, - — i . mi M i  i i r i r m r T m r T M  stanie przed nam' jako wybitny twórca i p0’jski skrzypaczka śwatowej sławy Cecylja policja«t, Marcinkiewicz prosił u niego, by Wilna zatrzymani zostati Daniszewski Edward
strojem. Rzeczywiście trudno iesf oprzeć su njezrównany stylista. Początek o godz. 8.30 Hansen, o którą dobijają się wszystkie biu- pozwolił mu pi p< łnić samobo:stwo. i Tamulew: .z Maciej, znani zawodowi złodziej
polotow humoru i werwie, z jaka roziwdja się rakterystyczne dla Rene Clatrc‘a. Gdy na wiecz. Wstęp na zwykłych warunkach,. ra koncertowe. Prasa .zagraniczna w yraża W odpowiedzi polLjant wyrwał  ̂Marcin- je, zam. przy ul. Potockiej 4. Znaleziono przy
akcja. plan pierwszy występuje dźwięk ibraz staje — Odczyt pt. „Współpraca intelektualna s ję 0 j-ej artystce z niebywałym zachwytem, Mew-ozowi broi, i zarządził wezwat e porno- nich gerderobę Dochodzącą prawdopodobnie

Tematem filmu jest miljon, w ygrany na się tylko dodatkiem i odwrotnie. Nigdy nie a  histnrja** wygłosi prof. M. Lheritier z Pa- n;,.ąw ajac  ją  „aniołem skrzypiec" i zaznacza, cv 1 ja rsk ie j niezbędnej Ha ciężko ran- z kradzieży, gdyż z posiadania takowmgo nie
■oterj1' przez zasłużonego malarza. Gonimy ten ma równorzędnie silnych wrażeń. Nie mar- ,-yża w Uniwersytecie S. B. we środę 21 bm. ze jnstrumtńt jej, oraz ona sama stanowią neS° Burzyńskiego. Przypadek zrządził, że m- mogli się wytłumaczyć,
ukryty w starej marynarce miljon, wraz z nuje się w ten sposób nic. Dla | /zykładu 0 godzinie 19. nierozerwalna całość i że taić grać, jak ona,
uszczęśliwionym posiadaczem, od monsardy proszę zaobserwować scenę wchodzenia po — Wileńskie Towarzystwu Lekarskie. .może tvlko wielka artystka Cecylja Hansen, 
malarskie1 poorzez ciasne schody na ulicę, schodach wierzycieli malarza. Wartość op- XXIV Posiedzenie Naukowe odbędzie się we kt6ra grać będzie u nas w  przyszłe m tygod- 
do opery to aamisarjatu policji, meliny zło- tyczna wymienia się tu na wartość stucho- środę dnia 21 października 1931 roku o go_ n-u
dziejskiej i wszędzie towarzyszy nam figlar- wą i odwrotnie. Widz odnosi wrażenie cze- dziedzinie 20 w sali własnej przy ulicy Zam- — Teatr Miejski na Pohulance. W śrp-
na melodia, wszędzie uśmiecha się groteska goś, zupełnego skończonego, nie r >. pras-J kowej nr. 24. dę dnia 21 po raz ostatni po cenach o 50
j dobry przewdziwy humor. Ani jednej sy - swej uw ag1 między obraz i dźwięk. Film jest Porządek dzienny: 1) Odczytanie proto- pR^c. niższych „Złoty wiek rycerstwa" który ,
tuacji banalnej, ani iednej osoby zbytecznej Drzesiaknięty duchem francuskim włącznie kuju ostatniego posiedzenia, 2) Demcnstra- do łez rozśmiesza publiczność, hojnie da- KtJ flieznam  S p raw c y  ułoŻyF n a  lo rze  SCI przes/KOdę w  Czas z au w ażo n o  i 

n:eprawdopodobnej Wszystkie są utrzyma do niezupełnie moralnego założenia walki cje chorych, 3) Doc. dr. T W rsowski: rzaCą oklaskami wszystkich wykonawców z 
ne na granicy realizmu i satyry z taką finezją, dwóch przyjaciół o pieniądze. AJe taki już np )w  pernoctonu na odruchy błędnikowe, p "g Wołłejką i J. Ciecierskim na czele, 
że chwilani: widzi się karykaturę, a iedmocześ jest Francuz! Z pewnością później podzie- 4) *•. A. Kajdan- o współczesnej wiedzy ‘ \ęie czwartek dnia 22 b. m. oraz w pią- 
rńe jej odpaweanik realny lą się t;in  miljónem, o który tak zaw ziętego  dietetycznej i jej roli na zagadnienie raka jek dnia 23 b. m. przedstawienia zanieszo-

Strona dźwiękowa ma również cechy cha je toczyli. Tad. C — Zjazd pracowników miejskicn.. — V  ne na skutek koniecznej instalacji, niezbęd-
dniach 7, 3 i 9 listopada odbędzie się w  MM- nyCh now-ch reflektorów w  zastosowaniu

^ i i i  11111111 ■■MII nje ogólnopolski zjazd pracowników samorzą- do arcydzieła St. Żeromskiego „Róża". Do
ka to lik ó w , zakoszoną d w ład z  - w ie c -  zd a ła , w y d a je  s ię  b ezrad n ym  i sam o t- dowych. w ystaw ienia tego wiekopomnego arcydzieła
k ich  i duchov/rjych- an i n aw e t coś w  o n ie  o puszczonym , gd[y s ię  d o tkn ie  ie- TO W A RZ Y SK A  zarówno zespól artystyczny jak i Dyrekcja
u ża ju  k ru c ja iy , zw o łan e j w  r. *924. g d y  o 0 w ie trz e ją c y c h  m rnów . A  do teg o  -  Zaślubmy. 15 hm w kościele garn,- g z# g g } ^ ię !ńe
k a to lic k a  ludność Sto łow rcz siłą c h c ia - s ią p ią c y  deszcz  p aź d z ie rn ik o w y , lep - zonowym został pobłogosłaAeiony związek S7Częc|ZPC sjj : n; środków, w tern przekona­
ła kośció ł o d eb rać . k ie  błotko dookoła ... ł ten id io ty czn y  małżeński znanej sportsmenki p. Marji Ni- niu vze v> UZnaniu wzniosłych poczynań Dy

A iak iez  są  sku tk i te j s ied m io le tn ie j n ap is  n ap rz ec iw k o : szko ła ro zw o jo w a , tostawskiej z por. 27 p ułanów Janem M a- rekcii tłumy wiilnian pośpieszą do teatru, aby
ln reiowskf.n złożyć hołd nieśmiertelnemu d. eru znakorm-

r t Z  D -i-  i tego D:sarza. R eżys^ja dyr M. Szpakiewi-Młodej- parze szczęsc Boże! -1 - --

Przeszkoda na tarze  kolejow ym
okoliczno

tym czasaw ośc:?  Katolicy narzekają, Te wyszczerzone fundamenty domu 
choć potrachu można się do wszystkie dnwrego, który nim powstał, już jest w 
go p rzyzw yc. iic i o v -,zystkiem zapom ruinie... Brakuje tylko żółtej tab licy z 
n itć. Probos7cz prawosławny ks. Le- wyprowadzonemi modnemi literami 
szczyński narzeka również: trudno się napisem : cukier krzepi 
w  takich jio iicznośriach  zasiedzieć, A dałoby się rzecz całą szybko i 
pow:ada. I dedaje, że prawosławni skutecznie załatwić. Ten stary łobuz 
chętnie wynieśliby* się z kościoła, gdy- Ogiński uciekł przecie w bieliźnie. W ie

RD2 NE
—  Do Pań Z;emianek Wojewódz­

twa Wileńskiego. Zwracamy się do łane 
wszystkich Pań Ziemianek z gorącą 

o pomoc w

cza. Dekoracje W. Makojnika.
W. sobotę dnia 24 b. m tak w Lutni jak  

i na Pohulance z powodu próby generalnej 
, Róży" Żeromskiego, popoludn;ówki odwo-

Popołudniówki. W niedzielę dnia 2C

WILNO. Między Kiena a Nowa WMej' Szczęśliwy ni zbiegiem 
nieznani sprawcy ułożył- na torze sci przeszkodę w czas 

kolejowym przeszkodę w  postaci żelaz usunięto. Władze policyjne prowadzą 
nvch śrób, wepchniętych w szyny. śledztwo.

Wyrok śmierci dla morderew s?w?gerk«
ROZPRAWA DORAŹNA W N 'EŚW1EŹU 

NICŚWIEl. Wczoraj rssja Sądu przypadły Jej z ogólnego spadku 
r&rażneAo w Nieświeżu w skła- po fn le rd  (r*Dwnl?ż zagadkowej) 
dzie prezesa S. O. w Nowogród- Jej o{ca, a teścia mordercy 
ku sedżfego Muraszkf jako prze- Sąd Doraźny po przerrowa- 
wodnfczącega t s^d7fów-v/otan- dzenlu rozprawy '^głosił o gedz. 
tów Downar-Zapolsklego i Mur- 1 p. p. wyrok skazujący Taratu- 
zy-Murzicza rozpatrywała sprawę tę na karę śmierci przez pcwie- 
r ,leszkańca wsi Zatruja gm, ho- szenfe.
weźmfańskfe} Taratuty, winnego O godzinie 3 p.p. obrońcy sna- 
skrytobójczegu morderstwa na zanego adwokaci Pallv. oda I Fło- 

r* osobie Flostry żony, Kłcklelówny. rentyński wystosowali prośbę do
turzymaniu przed- b. m. o godz. 4 do pot. po cenach zniżonych

_ szkoli dotąd prosperujacych WZOrowo adna |1,.storia z .Du" '" :R; ahpn
by mogh zbucować sMr cn-c drew- czo.em , zam ykając się ze swoją Fr m- przy pomocy iinansowcj Koła M
maną cerk iew . Ale niema pieniędzy a cuzką, dał proboszczowi na prz.edio- nek> Teraz wobec cofnięcia większości \v>rZykowski.n i J, P ,er-c-v 'na czele, 
rząd dzisiaj dac lic  me może. Nieswo- w anie kutą skrzynię, a w niej 20.000 subsydiów r zwiększeniu zaległości —•_ Juan Maneń najsławniejszy skrzypek
io się czuje ks. Leszczyński. złotych dukatów*. Nie ufał wddać sw*o- rtrtnrlek nlnrńwki oświatowe unadaia hiszpański otworzy sezon tegorocznych kon-

j f r t z *  ™ r  n  f f ho » a t j l ś  e s a r i b aąach najgorsze . Najsnunnu ąszy y  t przew idujący p-oboszcz ukrył ją prze- wstrzymanie sie od wpłaceni r 2 zł. mie Poganiniego Sarassatego i ki. Bil. .>• w f e-
los małe r ja r i  y  samego gmachu. Bez- mysi nie w  podziemiach kościoła, i Su- gjęcznie. Składki prosimy wpłacać: nie w cenie od 1 — 6 do nabycia w biurze
pańska — p r e ę  mi ten w*yraz daio - worow napróżno przetrząsał furgony ko'nto czekowe P.K.O. Nr. iIOIh, oraz >■ u ł w  w >i i  >  «  t
w*ać — od kilkunasti* I.it. s la ia  św ią- hetmańskie. Skarb leży nietknięty i w sekreta ijac ie  we wtorki i piątki od
tynia cierpi prawdziwie. Ma wpraw- dzisiaj. Starzy ludzie, powiada pan ge- j 2 o-odz. do 1-ej, M ickiew icza Nr. 19.
dzie szyby vystąw:oae ~  i to jest jedy- nerał, dodają, że się znajdzie, kiedy ko J ?  Zarząd Cecnu Rzeźników i Wedlinia-
ny nakład, jaki-ąby' w niej dokonano, ściół wróci do katolików. Starczy go  z rzy w Wilnie podaje do wiadomości p .p.
Ks. Leszczvński oow iada- n,e n ozemy pewnością na odrestaurowanie kościo- mistrzów cechu, iż 7 dn.cn 20 października
robie żadnych nw estjcy j. bo kto w ie. }a, wybudowanie nowej cerkwi, na do- £ nry
czy na przyszły rok cerkiew będzie na- kończenie domu Ludowego i na w y- Nicprzestrze^pinic powyższego cennika,
sza. ~y ma słuszność? Tnid.io w yto- staw ienie w jakim ś ślicznym parku lub pobieranie wyższych cen od wyznaczo-

P. Prezydenta o ułaskawienie.
W międzyczasie do Nieświeża 

przyjechał kat Maciejewski w 
celu wykonania wyroku.

0 Ile odpowiedź na depeszę 
obrońców w ciągu nocy nie na-

kować. W ięc stary kościół bez sprze- szkoły rozwojowej, 
ciwu rozkłada się. S traszy swym tru­
pim w ygląaem , swemi ziełoneini od 
zacieków murami W yniosły i okazały

Wu. nyeh będzie karane w drodze administracyj­
nej w myśl art. 4 i 5 Rozp. Frtezyd-enta R.P. 
z dnia 31 .VIII 1926 r. — aresztem dó 6 ty­
godni, lub grzywną do 3.000 zj.

W e Av)asn v.n interesie p.p. rrrstrzowe

KARNIK! I DO 
f KARTOFLI

udoskonalonego systemu, bardzo osz­
czędne i prantyczne w użyciu, tudzież
gniotowniki, płuczki i so”- 
tow.rtlkl do kai-folli p o l e c a
Z y g m u n t  N a g r o d z k i

Wilno, ul. Zawalna 11-a. 
Dogrdne warunki kupna.

Ż ąd ajc ie  p ro sp ek tó w .

W końcu września Tarstuta 
podstępem wywiózł szwaglerkę 
-,v okoliczne Ii sy 1 tam udusił 
symulując następnie zamach sa­
mobójczy.

Dokonaj tego w celu zawład­
nięcia częścią gruntów, które dejdzfe Taratuts będzie powie 
zgodnie z wyrokiem sądowym szony dziś o godzinie 6 rano.

Dz‘s'ejszs rozprawa doraźna nad szpiegami
ZOSTAŁA w OSTATNIEJ CHWILI ODROCZONA

WILNO. W dn;u dzisiejszym  przed Rnzprąwa doraźna wyznaczona na 
wileńskim sądem Doraźnym miała się dzień dzisiejszy została odroczona 
odbyć rozprawa przeciwko 6 szpiegom na inny reim in, bliżej nieokres- 
litewskim , ujętym  przed paru tygod- lony.
mami, w trakcie zbierania informacji Spowodowane to zostało potrze- 
nalury wojskowej. bą uzupełnienia niektóry h szozegó

W śród ujętych szpiegów są dwie łów śledztwa danemi, które dopiero 
kobiety, które były bardzo pomocne w ostatnich dn ach znalazły się w po- 
przy zbieraniu materjałów szpiegów- siadaniu odnośnych władz, 
skich.
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HODOWLA LISÓW
SREBRZYSTYCH

CROi'Nft£JI UIEŚWUSKIEJ
WILCZE ZĘBY

referentem Kolonj* 
całej krasie barw.

odwiedzić I.egaciszki w

Jed en  z n a jw ię k sz y c h  h o dow ców  U C I E S Z Ą  iM A r RYKULACJA Akademickiego przv ul. Boufałowa Góra, to
lisów srebrzystych —  Norweg, p. Knut We czwartek> dnia 22 października anno m to d ^ ż f  S a d ^ S '  T
n'Orvesf na początku bieżącego m iesią- Ormini 1931, w  sali Śniaacckich Batorowej
c a  zw iedz ił o ko lice  n asze  i zn a laz ł, że  Wszechnicy uczynioną będz.e Ucieszna ima- W  LEGACISZKACH JEST JESZCZE
w aru n k i d la  h odow li s ą  tu u n as  n a  kre ^ y ^ a c ja ,  doroczne święto Rejpuolicae Aca LATO
sach w p -o .l ju B w y m W e  pon. ślne S S S E S  S u -*  " W T  K,5  ” 1  - « *  H *  «»  ‘4 = #  K -i dlateo- > postanowił założyć t o  u nas uczyni a r z y  p e } n i ę  C Z a n i  j e a .e m  w  t y n i  b0£ratvm z a _

Oo pos _ >vrar zaiozyc tu i  as 1} Orat.o magistri ,urd .cae, Henńc’ Dem kątku akademickim W Legaciszkach jest je-
t i l ję  sw e j eg zy s tu jąc e j; ju z  od roku pod birski, w której tenże vir, welokowencji nie- szcze lato. Kto chce może porozum! jć s ię z
W arszaw ą w maj. P assy (pow iat Błoń zrównany, o sprawach każdego żaka obcho- * ................................................
sk i) , pod razw ą  „Argentolis", fermy, dzcych, mówić będzie.

O rd yn a t n ie św ie sk i też n ab ył k ilk a  Przyjęcie nowuwstępujących do ża-
g n ia z d  tych  n a jd ro ż sz ych  z w ie rz ą t fu - wedle Prastare®° ob>’cza-
terkowycb i założył hodowlę w  Albie „I w  0gvgsku zakowskiem (ul. Wie!ka _____  Ł .  I

v\ i a jo u z sz ym  -z a s ie  podamy sze r  I,r 24) — „Żywią Gazetka'" odczytana bę- w adomości, że termin składana! podań o li­
sze w iad o m o śc i o te i n ad z w y c z a j ren - dzie pod Małego Sionią przewodem, w  kto- dzelanie mieszkania w Domu Akademickim 
to w n ej hodow li. rej to gazetce żywej młodzeńcy wielce w >rO' u*- Boufałowa Góra upływa z dniem

piśmie oiegli, a w księgach uczeni „W\p'i- 24.10 b, r. Ze względu na to, że ilość po- 
M a M B H a B S W g  M&^-gBBKSMiMSgaHl sy“ najmtodszym produkować będą, mądre <*ań przekroczyła rnż ilość miejsc w Domu 

„  . , wskazówki a radv ;m dając. Initium owej Akademickim, podania zostaną poddane roz
Podrzutek. \V Iok.,..u gnwny żydowskiej wielkiej awantury na godzinę 8-mą po zacho patrzeniu Komsji Kwalifikacyjnej na zasa- 

przy^ukcp O rzesAcwe^rtateziono podif&tka dzje słońca wyznaczonem jest. dach ogólnych podobn.e jak przy ubiega­
l i  zesj, ej w. w eku około 5 miesięcy. Prz\ Szlaban otwartym bedzie dla Hśnie O- nlu 0 inłieS° rodzaju śwndczenia. Decv- 

P( znf  .on°  kartkę z napisem w ję- sw ieco,n\ch a Miłościwych * Rrofessorów z’>n tCcrmisji po zatwierdzeniu'jej przez kura-
.. u żydowskim- , >a rm:ę Bejne Jestem w c  . Meszczań-dwa Baka arzv i łora Dunlu Akademickiego ogłoszona zosta-7,-mu. ora z „owad,, W a  _ > Aleszczanstwa, Bakałarzy , ^  czw„ r:rf ^  19fe, 0 r< 0ddan:e

Domu do użytku mieszkalnego nastąpi 1-go 
INAUGURACJA PRACY W  SCDAL1CJI listopada r. b. Podania przyjmuje Bratnia Po

K I N O
n  IF IS S C 3E
SALA MIEJSKA 
OiU jh t t& tk? i

2ratSfJ.llppo" f c k S Wesoły pechowiec
KJedna noc w .totelu1 ***.'

i tygodnik PA. i  Knrcertowł oikustra pod batutą p. M S a l ld c k e g o . Od dnia 2 : b ii olśni W is, os; łuni
oczaruje i zachwyci g ig i’ t)cznv tpos z dziejów koloni icji Ameryki .D roga O lbrzym ów  *

__________ Ceny miejsc: t)°lkon 30 e pa-ter 60 gr. Kasa czynna od gudz. 3 c0 dc 10

Od c z w a r t k u  

2 2  b . m .

uscue się na ekraui: monumentalny utwór filmowy 

4300 nul. Walki starych szczepów indyjskich z b i.iłm i twarzami. 93 wielkich ariystów, 22 operatorów i sztab :* ly
7 /liii nrafnotllllrAW TA'hm Yticrn nrar rwwr o ł „ A  -a _ X _ — _ iii__  ni J

i i  mu z des Losowaną 
ów godz. 4, 6 ,8  10 w.

z 2013 pracowników te;hni znych pracował nad realizacją tego filmu. W czasie w -ś Getlania fi 
ilustracją muzyczną wystąpi koncertgjwa orkiesu« pod bitucą p. M S a ln li Kiego. Tocz. seansów 

_______________________ Ce"1 Mjgjg ipkon 3 psrtei 40 Kasa czynna od 3.30 do 10 w,

PODANIA DO DOMU 
AKADEMICKIEGO

Referent Domu Akademickiego nodaje do

Dźwiękowe K'no
„ K  E L i 0  S “
ul. Wileńska 23 

Tel. 926.

Sensacja
wrszechświatowa P O S T A C H Potążny Przebój 

Dźwiękowy.
Re ys Ryszarda Eicft icrga. W ro' gł. prześliczna K urie l A n ge lu s  I Ja ck  R ałne. film , który wciągnie wszyst- 
kuh widzów w swą misternie splecioną intrygę Film o kolosalnein napięciu sensac-inem. Nad prom-, Dodarki 

.W i  0 " e'• . y seans ceny zniżo.icod 60 gi na pozost. seansy od 80 gr. Pocz, stans. o godz. 4 6 8 1 10 18 
VJkrótce największe piz^boje sezonu: „ Had . U trat* z Iwanem Mozżucnine..!. i , 10-d u  z Paw ialvE ‘ ,

K I N O
HOLLYWOOD
Mickiewicza 22 

tel. 15-28

Dz ś! Rekordowy sukces 
światowego repertuaru

W rc-1. gł.
zniżone: balkon 60 gr Początek o godz. 4,

/- 3|. . Reż. R ene C laire twórcy filmu ,Pod+ W  (milion) dacł im i I aryia*.

A n ab e lla , Rene L efebure, Louis A libert. Nad program: Atrakcje dźwiękowe. Na

Następny pregrom: .N adii M urat
6, 3 i 10.30 w lnie świąt, o g. 2 ej. Dla młodzieży dozwolone, 
it* z Iwanem Mozżuchinem. Wkrótce .10-ciu  z  P aw laka*

1-szy seans ceny

krytycznem położeniu, oraz z powodu wyją - . . ,
zdu w celu poszukiwań pracy zostawiam dzie w zakowsktch.
ck-o na opiekę ludzi miłosiernych". Podrzutka 
umieszczono w przytułku Dzieciątka Jezus.

&4WIIKOW7

C « ; i N 9
MARJANSKIEJ

Sólfdacńt Mnrjańska Młodzieży Akademi-

moc w godzinach urzędowania, a 'eferent 
Domu przyjmuje osobiście we wtorki ;• piat- 
k' od godz. 19—21-ęj w  lokalu Bratniej Po­
mocy.

WZIH& W t f l .  15-41

Dźw'ękowy
Kino-Teatr

„STYL O W u
W i elit i  36

G łEBO K IE

-  W łamanie do hurtowni Nieznarr c ^ ^ ^ e ^  oracy, plan 
sp raw cy wramali się w nocy do hurtów której podała na niędzieŁuem zebraniu inau- 
ni tytoniowej w Głębokiem, skąd w y- guracyjnem. Zebranie zagaił prezes Sodati- 
nieśli znaczny zapas tytoniu i papiero L->’ Maijańskie^ ;col. Pawiowsk., poczem zo,-
sów, k ilkadziesiąt złotych gotówki i „t^Lu!!^-łol ? nf- f- c01'- If0^ ,^w":zaty . . . • z & o rdeolagn Sooalicj Marjanskiej, kol. Kowa-
zn aczk i ^ocztow e. !ev.skiej o histo-rji Sodalicji Akademiczek w

Straty znaczne. Wilnie i kol. Pawłowskiego „Historja Soda-
DOKSZYCE hej Akadtm ick-ch'. Zebranie zakończono

Uszkodzenie iinji telefonicznej. Na linji zabawą towarzyską, która w miłej atmosfe-
Budsław-Dnkszyce uszkodzono na znacznej rze przeciągnęła się do późna. Wśród gości
•przestrzeni przewody telefoniczne. Winnych zauwrzyliśmy ks. prorektora Falkowskiego,
tych wybryków, które już kilka rotnie miały ks. Hlebowicza, prefekta Sodalicji M arjań- Bibl Dookoła Ziemi". Zeszyt I. Książnica- 
n. ejsce, policja poszukuje. skiei ks. prof. Świirskiego, O. Kucharskiego, A‘Tiâ  ”l031 r

7  D n ro A M lC 7 A ks.^prof. Meysztowicza, kapelana „( [rodzę- Książeczka „Francja, kraj i tudzjui- jest 
. . OGRANIU ma oraz zarząd „Odrodzenia oparta na bezpośredniej znajomości kraju i Kasa i sumy do dyspozycji

U c i e c z k a  d y g n i t a r z a  Sodaiicja Marjańska wytrwale pracuje ,ia podstawowej geograficznej literaturze. Au- a i , rtowizna w kasie
b o l s z e w i c k i e g o .  Na odcinku Dzi- terenie U F.d. nad podn.es’eniem życia rtli-  tor podaje w niej istotne cechy krajoobrazów b) poz,ost"1ość w  3-ku  Polsfc P K. O
sna przeszedł na nasze terytorium ko- nAadzieij rkadem ckicj, to też nale- i licznvch krain francuskich i ca  najważniej- Banku Gosp. Kraj.

m isar, WołodŁ >w. n acze ln ik  gosoodar- 2 y ^ Ł_  J p RZ 7 w  k o i  F  S ’ zagranicę, e
Czego reionu W K ra jSKU. »VŻINDWlEiN5t ł KALY W KOLE działy „Czławiiek pracujący, a- człowiek pro— Bapiery wartośdioiwie własne

VYołcdkOvv zbiegł przed aresziOwa- ROSJAN dukujący", oraz „Francja a morze" są naj- a) pożyczki państwowe
m em  za rzekome uprawianie akcji kont" W lokalu Koła Rosjan Studentów U.S.B. lepszym’ obrazem tych zw iązków. bj pap ery hipoteczne
rewolucyjnej.

D/.is! iNuwa uzupełniona Kopja! Film, o którym mówi cały Sw.aM

dźwiękowy HA ZACHODZIE BEZ ZMIAN
Podług głośnej powieści E r i k a  M . R e m a r q u e * a .

Nad program: Dodaiek dźwiękowy ,FOXA*.
 Począick o godtnhe 4, 6, 8, 10 30, w dnie świąteczne o godzinie 2-ej.

D / l SI 'fłipiękniejszy superszlagei! Zapełnić nowe wydanie. Słynne arcydzieło JOE MAYA p. t.

H H A B . I I I A  P A R f i A
doskonałości tematu i obsady. EMIL JANNING5, MIS MAY, WŁODZIMIERZ GAJDAROW 1 ERI,(A GLEZt>ER

w rolach głównych.

St. Pawłowski ,,Francja, kraj i ludzie"
K i Ł A N S  ^ L I R O W Y

WfLEŃSKr>G0  PRYWATNEGO iANKU HANDLOWEGO SP- AKC.
A K T Y W A  na dzień 30 września 1931 r. P A S Y W A

Kapitały własne
229.804.44 

289.636 7 2 519.441.16 
216.007 90

— Zniszczone słupy. Koło Kozdrowicz 
(Iwieniec) straż bolszewicka zniszczyła 2 siu 

. py graniczne.
- Ł ó d ź  z e z w l o k a s n i  z b i e g ó w .  

Kolo Dzisny wyłowiono z Dzwiny lódz, w 
której znajdował) się zwłoki strażnika sowie 
ckiego i dwóch cywilnych.

Najprawdopodobniej byli to zbiegowie za- 
strzeiem przez straż bolszewicicą.

u-znarfiem zebranych. Na zakończenie własna 
orkiestra iwiykonala koncertowo szereg utwo 
rów członka Koła. kol. llinrowicza. Zebranie 
zakończono herbatką towarzyską.

Z uznaniem podnieść trzeba pracę Koła
  Rosjan, które pod opiekuńczym dachem Rze

Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. putkow czypaspoltej Akademickiej pomyślnie pracu- 
n.ka Antoniego Doboszyńskiego na rzecz Ko je  i.ad utrzymaniem i rozwojem kultury ro- 
miitetu dla w tiki z bezrobociem Adolf Bo- syjskej oraz zogniskowaniem życia rosyj-

odbyła się uroczysta inauguracja. W wyipeł Każdy, kto chce w możliwie krótkim za- c) akcje 
nionej sali miejsca honorowe zajęli: Metro rysie zapoznać się z geografją Francji, w e ź - j j j^ ^ y  j akcj e w przeds. kons.
polita, przedstawiciele miejscowego społeczeń hiie ja do ręki i znajdzie zpewnością dla sic-Banki krajowe 
stw a oraz prezes Bratniej Pomocy kol. H. b' e rzeczy ciekawych i n-owych. Banki zagraniczne
Dembińsk . Zebranie zagaił prezes Koła Ro- ----------------------------------------------------------------   Weksle zdyskontowane
sjan, poczem kol Karpiński w przemówieniu w  dniu 16 października 1 ̂ 31 roku zo- Rachunki bieżące (salda debetowe) ufrararte-
swem streśC-ł cele i zadania Koła. stały skradzione in szkodę Chon.i Dela- go kredytu

Następnie między lnnemi kol. Bielewski tyckiego nasiępLjące dowody: a \ ubezpieczone
wygłosi! referat o potrzebie odrodzenia ży- Dowód osobisty vyda :i) prze/, urząd . , niezabezDieezone
cia relgijnego, który spotkał się z Więlkiem i  t u , * . , . ; , .

Z800.56 
788.956 98 

41.739.28

Q f I p r y
biański zł. 6

Giełda Warszawska
■i dnia 20 października 1931 r. 

WALUTY l DE'VIZ\ l
Dolary 8 86 — 3,88 — 8,84
M g a  12^,55 — 125,86 — 125,74
Gdańsk 175- 50 — 75 60 — 176,03
Holandia 362.75 — 363.15 — 3nl 85 
Nc wy-Y ork 8,922 — 8,9.2 — 8,902
par t. 35,14 — 3?,°ó — ?5,05
Praga 26,42 — 26.48 — -6 36
Szwajcarja I7ó,10 — 175 53 — 1, ,67
Włochy 46,35 — 46.47 — 4b,23
Beilin w obrotach pry w. 209.75.

„ papiery  pro łen to w e :
proc. poiytzka budowlana 3',50 
proc. inwertycyjua 76 
proc. inwestycyjna seryjna 81,50-82,25 
proc konwersyina 41.25 
proc. dolarowa 67—56,25—56,35 
proc. stab'lizacvina 55.50-54,50—55 

8 rroc. L. Z. B. G K. i B. R., obligacje B 
G K. 94.

Te srine 7 proc. 83,25 
7 pr..c, L. Z. ziemsk.e doiaroz e 57 — 58 

i pół proc. L. Z. ziemskie 43 — 47,50 
pr >c. warszawskie 50 -50,75 
proc. warszawskie 63,70—64,50—63.75 
proc. ŁorDi 61 
prcc. Piotrkowa 55,75

A K C J E :
Bank Polski 110, Częstocire 27. Węgiel 17 
Lilpop 13. Haberbuscfi 55.

KTO SZYBKO DAJE. TEN DWA RA 
ZY DAJE — GŁÓD I NĘDZA SU: 

CZEKAI
Konto PK .O . pg  3 2 10 0

SYDNEY RFILŁY.

skiej młodzieży akademickiej. Ze swojej stro 
ny życzymy Kotu pomyślnego rozwoju.

ODCZYT „ODRODZENIA"

Na oierwszem zebraniu dyskusyjnem Sto 
warzyszenia Katolickiej Młodzieży Akadem;- 
ckiej „Odrodzenie" został wygłoszony przez 
ks. prof. Meysztowcza odczyt na temr-t Mo­
żliwości ochrzczenia bolszewizmu‘. W oży- 
wonej dyskusji, która wywiązała się po od­
czycie, zabierali głos między innemi p. prof. 
Bobkowski oraz kol. Miłosz, ArcimowScz, Ję- 
drychowski i inni.

FUNDUSZE NA UMEBLOWANIE 
DOMU AKADEMICKIEGO

Dźięki usilni m staraniom kuratora B rat­
niej Pomocy, p. prof. dr. Władysława Jako- 
wickiego, Bratnia Pomoc uzyskała z Komite 
tu „Budowy Domów Profesorskich" pożycz­
kę w kwocie 10,000 zl., która umożliwi za­
kup mebli do nowowybudowanego Domu

W a l e r j a n  C h a r k ? e w 'E Z

W dniu 16 października 1931 roku zo­
stały skradzione m szkodę Chon.i Dela- 
tyrkiego następujące dowody:

Dowód osobisty wydany prze2 urząd 
gminy Ługomowice, książeczkę wojskową 
yydanę przez PKU Lida i k>iąźkę udzia­

łową wydaną przez Bank Ludowy Żydow­
ski w Iwju, na imię Chone Deiatyckiego 
zam. w Ługom Wierach. Dowód osobisty 
wydany przez urząd gminny Iwje na imię 
Chai Brajny Kocelenbogien. Weksle m 
blanco z podpisami Chone Oelatycki jeden 
do ino zK i jed-n do 200 zł. WeKsel Jó­
zefa Karolasza m  50 zł., Józefa Kuczyń- 
sk ifg ) na 50 zl , Franciszka Lachowskie­
go na 50 zl , Walentego Biczela na 200 zł., 
Szotta Józefa na 26 zł. protestów any, oraz 
weksel z podpisem Chone Delalytki na 18 
aolarow Amer. zwrócony przez B ink Lu­
dowy Żydowski w Iwju opłacony. Kwity 
drobne wysławione prze/ Józefa Szydka 
na 94 zł. Wszystkie wymienione doku­
menty unieważnia się.

4.385 657.71 
268 764 05

Pożyczki terminowe
Nieruchomości
Różne rachunki
Koszty różnice kursowe i t.p.
Oddziały

Suma bilanst/wa-
Udzielone gwarancje 
Inkaso

833.496.82
75.000  —  

913 58 
154 682.22 

3.599X69.64

4.654.421.76
189.163.63 
63J.0G0 
Ri5 823.93 
433645.33 
953 078 39

13.005.7-M.36 
172.700.— 

1.438 933.2
14 617377. o 7

a) zakładowy
b) zapasowy 

Wkłady
a) terminowe 
b/ a vista

Rachunki oieżącr (salda- kredytowe 
tego kredytu) 

i  obowiązania inkasowe 
Redyskonto weksli 
Banki krajowe 
Banki zagraniczne 
Różne rachunki 
F rocenty i  prowizje różn.
Gdd ziały

2 500.000 -  
12C 98'.ó4 2.520.381.84

4.351.172.58 
2.035 263.42

otwar-
6 386.436;—

58.484.71 
986.6?. 

1.419:36^.24 
224,757 34 

J2 094.16 
616.897^5 
652:332.14 
995.aoa*c

\
Suma bi.ansowa 

Z-r bowiązania z tyt. udz gwar.
Różnica za inkaso

3.00: 744 ?«
172.700- 

1.438933.21

Im ierzch  Unjl K o ic l« lo « i na L itw ia 
I B U lorusl — srkice hlsto.yczue z l.6 .~  
Placyci JanH ow ski (John o t  Dyculp)— 

życie i twórczość . . zl. 10.—
3fcl it e ru  i Łurclł v'S)Iwelk« 

x prof. Micłi jła Bobrowskiego) 2.— 
-Ostatni** la la  A lum natu  Po 

p ie sk ieg o  w W iln ie . 0.63
„Ży/owlce—łask  k ryn ice  . 0.53
P ie rw sze  tru d y  1 w a lk i wi- 

D ńsk itn  k o le ja rz y  . . cen
SKŁAD GŁÓWNY w KSIĘGARNI 

ŚW. WOJCIECHA w WILNIE

I

R A D J 0  WILEŃSKSE
ŚRODA, DNIA 21 PAŹDZIERNIKA

11.58: Sygnał czasH.
12.10: Komunikat meteorologiczny.
12.15 Muzyka rosyjska (p iyty).
15„25 Koncert dla młodzieży (płyty).
16.00 Lekcja angielskiego z W arszawy.
16,20 „Dwie sylwetki bohaterów dwu na

rodów' — (g tn . Józef Ludwik hr. Hau’:e- 
Bosak i por. Ylarja -\ntm:"a l-ix) — od­
czyt wygłosi dr. W,ćU--r a;i Charkiewic z, Tr. 
na wsrystkip. stacje polskie.

16,40 Muzyka z płyt.
17,10 , Nie myślę, w ię : jeśtcm" — d- 

czyT z W ars jw y  wygłosi W7. Rogv.w;cz.
17,35 Ko a E t i!"połucln:cw y z W arsza­

wy.
19,25 „Nas- eksport". odczyt u-jgło 

si Stefan Rucld.
20.00 Felieton muzyczny z W-nszawy 

(„Ewolucja tańca'" — dr 4. Simo:iółvna).
20.15 Rewja z W arszawy.
20.15 Kwadrans literacki z W arszawy 

(Grubiński).
21.15 Recital skrzypcowy Juana Manona 

z W arszawy.
22.15 „Don Juan'" — Ryszarda Straus­

sa (płyty).
22,30 Komunikaty z W arszawy.
22,45 Odczyt francuski z Krakowa.
23.00 Muzyka taneczna z W arszawy.

O b w ie s z c z e n ie
1 Urząa Skarbowy m. W lina na zasadzie 

§ 33 instrukcji o  przymu^owem 'cfąganiu 
państwowych podatków z dnia 17.V.-26 roku 
(Dz U. M. Skarbu Nr. 15) podaje do wiado­
me ści ogólnej, że w dniu 22. X. r. fc>. o go­
dzinie 11-ej min. 30 w Wilnie przy ni. Kai 
waryjskiej 1 5 odbędzie się spizedac z licy ­
tacji 125.250 sztuk cegieł ciegielnl Trynopol 
na pokrycie zaległości podatkowych.

i Urząd Skarbowy nr Wilna.

F a b r y k a  I s k ł a d  m i b i l

W Wiienkiii i S-ta
Spółka i  ogr. oHc 

Sfcnmo, ui la lła rsk r  20, do*
Istniele od )Mó. 

iroainle, sypialnia, salony, taDieeiy, 
lózka mklowan'- i angielskie, kreden­
sy, stoły, sz.nfy, biurks, krzesła cięgo­
we 1 i. o. Dogodne wimnki i ns raty.

Dr.Ginsftgrs
Chore by skórne, \r,«- 
aeryczn : I n łcc/op lcio- 
we. WiftiftaUa > 0J 
* — 1 i 4 — 8. Tel. 
567.

uszer'

Obwieszczenie
I Urzą-i Skarbowy m. Wilna na zasadzie 

§ 33 instrukcji o pr/ymusowem ściąganiu 
państwowych podatkóv; i opłat z dnia l ?  V-26 
roku (Dz. Urz. Min. Skarbu Nr. 15) podaje 
do wiadomości ogólnej, że w dn u 22 X. r. b. 
o godzinie 10 ratio w Wilnie przy ul. Wę­
glowej 8 w pomieszczeniu warsztatów sto­
larskich edbędzie się sprzedaż z licytacji na­
stępujących ruchomości: 2 maszyn stolarskich 
el ktryc2nych, 79 desek, 1 motoru 5-cio sil- 
nikoweg&) wszystko oszacowane na sumę zł. 
696  ̂ należących do firmy Expres.

I Urząd Skarbowy m. Wilna.

A K U S Z E R K A

ŚMIAŁOWSKA
p r;e p ro w a d z iła  s ię  ul. 
Z am kow a 3 ni. 3. G a ­
b in e t k o sm ety cz n y , a- 
su w a  zm a rsz cz k i,p ie g i, 
w ą g ry , łupież, b ro d aw ­
ki, k u rza jk i, w yp ad an ie  

w ło só w

37osa‘ ^
:n u u sz cM , w ą g r y . br&- 
:,Utwki 1 k u rz a jk i  iusiw« 
Gabine t  .  jr .

K o sm e t y k i  X, 
Leczniczej
1. H r y n i r w i c z <■/.
u l .  WIELKA  AS JS ar, X  
P r z y j,  w  g . 1 0 - 1  i 4 ■ 7 

W, I .  P. M  38

Gk B U E T
($acj3nalnej 

L o s  »n e t y k i  
lecznicze]

WILNO,
Mickiewicza 31—4

UfOiSę îśi
n ali, od św ieża  u suw a  
je j skiany i braki. Masa/, 
tw a rz y  i ciała  (p an ie). 
iz 'u esn e  o p a lm ie  c ery . 

W yp ad an ie  w ło só w  i 
łu p ież. N ajn ow sze  zdo­
b ycze  k o sm ety k i ra c jo ­

na ln e j 
C a tlz ien n ie  od g. 10- - 8  

W. Z. P. 43.

#  
P ia n in a  l fo rtep iany
n o w e  i u ż y w a n e  na 

ra ty  i do w y n a jęc ia  
K ijo w sk *  4—10 
H. AbelAW

NleUrogie
3 -p o k o jo w e  m ieszk an ie  
z w y g a d a m , do  w y n a ­
jęc ia . U l. K rak o w sk a  51. 

p o k a zu je  d ozorca.

S k l e p
sp o ż y w c z y  do  sp rze­

dan ia. 
K ra b a w sk a  N r. 50.

Mteszkanfe
6  D okojow e m oże l>y<f 
w y n a ję te  p ok o jam i o d ­
d z ie ln ie , i 4 -p o k o ja w e  
m ieszk an ie  do  w y n a ­
jęc ia . U l. O fiarna- 2. 
In ćor ..ac j»  n a  m iejscu .

do w y n a ję c ia  5 , 6  1 7 
p o s o ju w e , lu k su so w e  
i t  w sze lk iem i w yg o d a-  
S li w dom ach N r. 4 1  ul. 
A d . M ick iew icza  Nr. 2 8  
ul. P o rto w e j. D ow . się  

u d o zo rcy

1 łub 2 pokoje
(obok S ą d n  l k ręg o w e ­
go) ze w sŁ ystk iem i w y ­
godam i z p raw em  ko ­
rz y s ta n ia  l k u ch n i do. 
w y n a ję c ia . Z w r. s ię  do.

b iu r*  ogł J . K arlin ,. 
N iem iecka 2 2 , te l . 6CÓ.

Chcesz otrzy­
mać pa-sarię?

Musisz ukończyć kursy  
Stoi e»ponden ty j-e  luit. 
Stknłow łM *. W»"fz*- 
v i ,  Ż u rtw ii 42. 'Wyu- 
iza ją  listow aie: buhal- 
łe. ii, rachunków oścL 
io iesp on d en cji, steno- 
g r jf jl ,  han K -, praw ą  
Laligiafji, daktylogra- 
fji, tow *iozn aw st„a, 
języków , pisowni gr_ 
m atyki polskiej, eko- 
nom ji. Żądajcie pro­
spektów .

Cz y  dbasz o sw ó j źo- 
ła d ek ? S p o ży  w aj co- 

d z ie m o e  n a jzd ro w sz y  
e h 1 e b

.P A 1N K N E IP P "
(pr y rz ą d z o n y  na sp o ­

sób  d ra  K n rip p a ). 
Łat\wostrawny3, po­
ż y w n y  i s t r a ć m y .
b u  nabyv ia w  piek. 
m ech. M . W o łń ly n s k ie -  
g o , W ielka  18 ,. Vw sk le­
pach  g a stro n o m icz n y c h

Z powodu
w y jjz d u  sp rzed a ją  się  
m eb le . J a g ir llo ń  k i 6, 
m. 24. O glądać od 14  

d o  ‘.8  p. p.

20) W kraju tajemnic i zbredn'
A oto drugi list -
„4 kwietnia 1925 roku.
Drogi E.
Otrzymałem dzisiaj kopję listu Zą- 

rządu z dnia 15 maja, adresowanego 
do B. Listę ten przewiduje odpowiedź 
odmowną, na propozycje moje, przed­
staw ione B. w liście do C iebie z 30-go 
maja. Ale ja nie zgadzam się z dyrek­
torami i przypuszczam, że ty również 
jesteś innego zdania. W idocznie je­
steśm y z Tobą jednego zdania, bo list 
Zarządu odfHjwiada wprost na rady, 
które Ty sam daw ałeś B., po moim li­
ście z 10 lutego.

Z drugiej strony muszę się zgodzić 
z Zarządem, że dla ostatecznego o- 
znaczenia dat i uzgodnienia dalszego 
planu przedsiębiorstwa, muszę osobi­
ście zwiedzić fabrykę.

Uczynię to z przyje mnością go­
tów jestem w yjechać natychmiast po 
załatwieniu spraw  osobistych. Oczywi­
ście, nie udam się w podróż, zanim nie 
poradzę się z Toba i z inżynierem B. 
Sądzę, że w razie, gdyby fabryka w y­
warła na mnie dodatnie wrażenie, a 
moje sprawozdanie o technicznych u - 
łepszeniach przekonało zainteresowane

Wydawca Stanisław Mackiewicz.

koła, że przedsiębiorstwo nasze jest 
pewne, uczyniliby oni wszystko, co od 
nich zależy, aby ułatwić nam działanie.

Będę czekał bardziej szczegółowych 
informacyj ad Ciebie koło 20 go, a 
sam tymczasem uczynię wszystko, aby 
móc wkrótce wyjechać.-“ .yd

Przygotowaliśmy się do wyjazdu z 
Ameryki. Mąż mój dostał posadę d y ­
rektora poważnej firmy w  Europie, ale 
miał objąć swe stanowisko dopiero za 
miesiąc, lub dwa, a czas ten m:ał zu­
żytkować na zapoznanie się ze spra­
wą.

4 lipca nadeszła depesza: 
„W szystko przygotowane dla spot­

kania, proszę dać znać.kiedy przyje- 
dziesz. E.“

•Odpowiedź nasza brzmiała: 
„W yjeżdżam y 26 sierpnia, będzie­

my w Paryżu 3 września".

ROZDZIAŁ IV.

OSTATNI LIST SYDNEYA REILLY

E. spotkał nas w Paryżu i razem 
zjedliśm y obiad w  dniu naszego przy­
jazdu. Następnego dnia wyjechałam do 
Osrendyj .gdzie nie byłam już od roku.

Do Ostendy przyszedł list od Syd- 
neya, następującej treści:

.„W czorajszy dzień przeszedł nam 
na konferencji z generałem K., G-wym, 
B—wym i E. K. zrobił dobre wrażenie 
jest bardzo praktyczny i rozsądny, wol 
nv jest od wszelkich illuzyj i iiczy tyl­
ko na siły wewnetrzne. Postanowili­
śmy rzucić karty na stół, ale temat jest 
tak obszerny, że narazie m ogliśm y ty l­
ko przygotować grunt, przyczem ku 
memu szczeremu zadowoleniu okazało 
się, że niema między nami żadnych 
różnic, co do oceny sytuacji.

W ażne pmania, dotyczące metod 
taktyki i środków, będą -rozstrzygnię­
te we wtorek, gdyż K. zmuszony jest 
w yjechać z m iasta do tego dnia. W 
każdym bądź -azie, natychmiast po 
dojściu do porozumienia, w yjadę do 
Helsingforsu, dla porozumienia się o- 
s-obistego z wewnętrznymi przyjaciół­
mi K.

G. niema w mieście. Jest chory, ale 
polecił siostrzeńcowi opowiedzieć rm 
najśw ieższe nowiny. G. ma przyjechae 
do Paryża, żeby się ze mną rozmówić.

Po kilku dniach wróciłam do P ary­
ża. Sydney zapewniał, że jest najlep­
szej myśli co do szczerości i wielkich 
możliwości tej antybolszewickiej orga­
nizacji. Zdecydowano, że ma się spot­
kać w  szefami organizacji nad gran i­

cą Rosji w Fiinlandji i ci przewiuzlą 
go do Rosji.

Generał K. uprzedzał Sydneya o 
niebezpieczeństwie tej przeprawy. Ge­
nerał w ywarł na nas obojgu jaknaj- 
lepsze wrażenie. Razem zjedliśm y 0-  
biad w ilją  wyjazdu z Paryża i gen. K. 
gorąco namawiał mego męża, by zan.ie 
chał projektu przedarcia się przez gra 
nic-ę.

— Niech oni przyjadą do pana, — 
mówił, —  centrala m oskiewska rn-oże 
przyjechać do Helsingforsu na konfe­
rencję z panem.

Postanowiliśm y, że odprowadzę mę­
ża do Hamburga i tam będę czekała 
jego powrotu. Z wyjątkiem  kilku dni, 
które -spędziłam w Ostendzie,, nie roz­
staw aliśm y się z Sydneyem ani razu od 
dnia ślubu Ale teraz musiałam się po- 
jgodzić z losem. Jeśli przyjedzie sam do 
Helsingforsu, nie zwróci na siebie uwa 
gi. A przytem wobec tego, że Sydney 
post-anowił nie jechać do Rosji, nie by 
ło powodu obaw iać się o jego losy.

WU-ją wyjazdu wyszliśm y pod rękę 
z hotelu Te-, minus. Mały, zręczny czło 
wieczek podskoczył nagle do nas i sfo 
rografował nas aparacikiem  kieszon­
kowym, Zanim zoirjentowaliśmy się, co 
się stało, nieznajomy wskoczył do tak 
sówki i odjechał. Żartowaliśmy sobie 
z tego dziw aka, ale, k iedy opowiedzie

liśm y o zajściu E., zaniepokoił się bar 
dzo i  zaczął w ypytyw ać o w ygląd  for 
tograta. Niepokój jego  udzielił się i 
mnie. Źle spałam i denerwowałam się 
potem cały dzień.

W yjeżdżaliśm y ekspresem berliń­
skim i przedtem byliśm y na obiedzie 
z X. Ro raz pierwszy zobaczyłam te­
go człowieka, będącego w ścisłym kon 
takcie z moim meżem, od dłuższego 
już czasu. Muszę przyznać, że odnio­
słam bardzo niekorzystne wrażenie. 
Odprowadził nas na dworzec. Mąż po­
wiedział mu, że jediziemy do Berlina, 
ale na dworcu X poddał mnie zręcz­
nemu i- szczegółowemu badaniu.

— Źle zrobiłeś, że pozwoliłeś mu 
odprowadzić nas! — powiedziałam 
mężowi.

N'e zdążyliśm y zamówić m iejsc^sy 
p-talnych, ale Sydney zajiłacił służące­
mu, który ulokował nas w  oddzielnym 
przedziale. Zaledwie rozłożyliśmy się, 
gdy wszedł jak iś młody człowiek i o- 
znajni-ił, żc przedział len .b ył zarezer­
wowany dla niego, ale on z przyjemno 
ścią ustąpi nam d\Ya miejsca. Młody 
mężczyzna był zimny, lecz uprzejmy, 
ale ździwiło mnie, że odrazu zwrócił 
się do Sydneya po rosyjsku. Skąd on 
mógł w iedzieć,' ’ że m|ąż mój mówi po 
rosyjsku? Dlaczego zaczął mówić języ 
kiem, mało w Paryżu używanym, do

Drukarnia W ydaw nicza „Słowo". Zamkowa 2.

człowieka, którejgo w ygląd  zewnętrzny 
zdradzał typowego Anglika?

Znów ogalrnęło mitrę dobrze znane 
uczucie, że setki oczu śledzą rvw z u- 
krycia i uczucie to nie opuszczało nas 
ani na chw ilę przez całą podróż. W  
Koln rozstałam się z mężem: ja  jecha­
łam do Hamburga, a  on zostawał w 
pociągu idącym do Berlina. Z ciężkiem 
sercem żegnałam się z nim. Serce 
gniotły mi ciężkie przeczucia. Przed o- 
dejrściem pociągu, kiedy stałam na pe 
roraie, a Sydiney przy oknie, poprosi­
łam go nagi eh J

— Daj mi adires E.
Sydney napisał adres na gazecie i 

oodał przez okno... Rozległ się gizizd. 
Pociąg ruszył. Ze ścisniętem gardłem, 
z oczyma, pe htemi łez, patizałam  za 
odjeżdżającym  pociągiem . Sydney je­
szcze żegnał mnie ręką przez okno. Ze 
chw ilę pociąg zniknął, zab ierając Syd 
neya na zawsze....

W  Hamburgu czułam się bardzo sa 
motnie i nieszczęśliw ie. Otaczali mnie 
ludzie zupełnie obcy. Chciało mi się 
mówić z kimś o Sydneyu, ale nie mog 
łam.ł Musiałam strzec jego tajem nic 
Nie mogłam powiedzieć nikomu, a- 
kąd i poco pojechał mój miąż.

P ierw szy list przyszedł z Berlina,
a drugi z Helsingforsu.....

(D C.N.)

Redaktor w. z. W itold TatarzyńskŁ


